
M l * .  « » We Lwowie Niedziela dnia 18. Marca 1877.
W ychodzi codziennie,

Sfjzedpłzta. wynosi! w« L w o w i e  roc-a.ij 18 zl. - .  p<S?ro- 
czaie 9 zł — kwartalnie 4 rf. 50 ct — ndaiigcziua 
1 *1. W ct.

Z przesyłką p o c z t a w  Pańitwie j ack i em rocanij
L3 ł1, — półrocznie 11 >K — kwartalnie 5 ci, 60 ct. 
— mie-lgci-nie 1 *1. 86 ct.

S prxe*>tka pocwową aa g r a n i c ę :  io  całych Nieniec 
rocanie 67 marek, kwartalnie 12 marek 6 ,sgr. — do 
Francji i Anglii ro,i do 108 fraakow, kwartalnie 27 
f.anków — do l elg’ i ,  Włoch i Szwajcarii rocznie 80 
fr., kwartalnie 20 fr

F u m e * k o s itu jr  i o  c o a ttw .
ManUikjyptów Redakcja nie ?roacji.

Praedpłatę 1 i gl snia przyjmują we L w c w i # ;  Biuro
Administrac ji „Daiennika Polskiego'1 prar plwm Hali
ckim i Ajencja W. P i ą t k o w s k i e ; :  plac Katedralny; 
we Wiednia, Hamburgu, Frani 'nrcie n. M., a BerUnit, 
Lipsku, Baryle: (9z >M car ja) i Wróci ci in pp. H u  len 
stein & Yeglsr w Wiedniu F. L8b, B. Mosse Eot.sr 
i £>p5, w Poznaniu, Kaz-m.orz Neumani Biiu > anqww5w- 
w Paryżu p. łlscwnćJ. Baczkowek., Fuabourg ^oiasoriere 
33. Og l o r t e n i a  przyjmują Ageac;» p. Aoama Car 
refour de la Croix-£ooge, 2 Paris. w K r a k o w i e  księ
garnia Adolfa Dygauaskiego.

Ogi o s z e ^ i a  przyjmują się za opłat. 6 centów odmiejSO* 
obiętożci jednego . ior‘ _ drobnym drr kiera (peat).

Listy z pie^iądzmi maję być przesyłane f ranco  dc. Adrul- 
nist.-cji „Dziennika Polsc ego". — Li t reklamacyjne 
ie „piecLętowaje nie pocuegąję •piacie.

Z nowym kwar, » ł«m  aapraswmy  
Czytelników do rychłego odnowienia pre-
■ m e n  a  j . l  a  « D it * L jn A f fA  01*®lfOi0̂ w WOłłiCzytelników do rycnrego r - |ii
nnineraty celem wczesnego u r e g u lo w a n i*  
przesyłki.

Przedpłata na Dziennik Polski wynosc
na prowincji z przesyły pocztową.

kwartalnie (po koniec czerwca r b.) 5 zl. 50 ct.
p ó łr o c z n ie  l i  ” 77 8
do końca r...1 8 7 7 .........................  ̂ ” a* r
m iesięczn ie .............................  ■ , ” . ”

we Lwowie bez przesyłki pocztowej.
kwartalnie (po koniec czerwca rb.) 4 zl. 50 ct.
półrocznie  ..........................® n »
do końca r. 1877 .....................  13 8 50 „
m iesięczn ie 1 « 50 8

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i 15.
■każdego miesiąca.

Pienięuze prenumeracyjne winne byó adresowane 
do „Administracji Dzień. Polsk.,“ punie waż, Admi
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z po- 
wodn przesyłek pod innym adresem.

L w ó w  17. marca.
Uwaga całej Europy zwrócona jest w 

tej chwili na Londyn, od odpowiedzi bo
wiem gabinetu angielskiego na najnowsze 
propozycje moskiewskie zależeć bedzie naj
bliższy zwrot w międzynarodowej polityce 
europejskiej, Moskwa przyznaje łaskawie 
Turcji termin dwumiesięczny do wypełnie
nia żądań „Europy", ale chce oraz, ażeby 
wszystkie mocarstwa zobowiązały się pro
tokolarnie, nie przeszkadzać temu, ktoby 
w razie „mepoprawności" Turcji wypowie
dział jej wojnę. Turcja nie może uczynić 
zadość temu warunkowi, bo parę tysięcy 
rubli moskiewskich wystarczy, ażeby przez 
dwa ‘Fmiesiące utrzymać niepokój w Bo
śnią Hercogowinie i Bułgarji. Żądania mo
skiewskie dadzą się tedy streścić w tych 
słowach, że car chce mieć „carte blanche1' 
co do kwestji wschodniej, i zapewnić się 
z góry- iż nikt mu nie będzie przeszkadzał 
gdyby'1 mu 8:<j uda/'- pokonać Turków w 
boju. Móv.ą} że Prusy zgodziły się na
t0   niektórzy mówią nawet, że . Austrja
nie będzie robić opozycji, ponieważ pia de 
sideria moskiewskie brzmią z tego samego 
tonu co memorandum berlińskie. Wątpi- 
m ¥ ’bv hr. Andrassy mógł wiązać się tak 
dalece, oo się zaś tyczy Anglji, można być 
pewnym, li gabinet jlj nie podtasze iadae- 
go x,obowiązania w duchu powyżej okreslo 
nym. Oprócz Anglji znajdą się zapewne i 
inne mocarstwa które będą tak »miatemi 
założyć vem przeciw postulatom moski swskim. 
Wówczas miałaby jeszcze zawsze  ̂Moskwa, 
gdyby jej wewnętrzna konieczność nie pa, ła 
do wojny, tę furtkę otwartą, że skoro mo
carstwa nie przyjęły jej projektu, to może 
przyjmą inny — i akcja dyplomatyczna 
mogłaby rozpocząć się na nowo. Zdaje się 
wszakże, że carstwo nie zniesie tak ug 
finansowego ciężaru, jaki nań w kła ap 
bilizacja, i że skoro b ę d z i e  p - w m m ?
rozpocznie wojnę, licząc na to, w  jp  
nie skłonią ani Anglji, ani mkog . 
do interwencji. P o ł o ^ e  Moskwy J ^  
pewnym względem podobne. au p 
L e o n a m i  ?^  ^ d j i /  
z Pritoami w r. 1870 i FrM>oJl ą  nle.
orfo na j»w. to i t f M ,  J m  liuzyi na to,

M  jednej aibo na

S r f Z W - -  boz konsekweneyj zbyt

groźnych, i że za wdaniem się Europy, nie 
trudno będzie zawrzeć pokój. Ponoś i Mo
skwa czuje już, że zbyt ambitne i daleko 
idące plany nie dadzą się teraz przeprowa
dzić na półwyspie bałkańskim, ale ma oraz 
nadzieję wyjścia z honorem z pojedynku 
z Turcją. W Anglji z drugiej strony zdaje 
się przeważać mniemanie, że na razie prze
waga Moskwy nie jest zbyt groźną, i że 
można dopuścić do wojny. W przeciwnym 
razie., dyplomacja angielska potrafiłaby mo
że była wywołać jadeś zbiorowe oświad
czenie mocarstw, ktoreby i szachowało Mo 
skwę i ułatwiało jej odwrót. Być może, że 
jeszcze nastąpi coś podobnego —  na każdy 
sposób atoli z tonu odpowiedzi angielskiej 
na propozycje Moskwy wnosić będziemy 
mogli z pewnością, czy wiosna przyniesie 
nam pokój, lub wojnę.

Stosunki sądownicze.
P r a e m y ś l  15. marca Zawiązało się wła

śnie w Przemyślu stowarzyszenie dietarjuszów 
sądowych, celem niesienia swym członkom pomo
cy w razie choroby i innych nieprzewidzianych 
wypadków. Nieraz podniesioną była w dzienni 
ku kwestja aietarjuszów, Która u nas w Prze
myślu nie muiej jest piekącą; nędza bowiem 
tych ludzi doszła już rzeczywiście do ostatnich 
granic; płaca ich wynosi od 8 do 25 zł. miesię
cznie za 8 godzin dziennej pracy, a każdy przy
zna, że wynagrodzenie takie w naszych stosun 
kach nie wystarcza nawet do uchronienia się od 
głodowej śmierci. —  Wyzyskiwanie pracy tych 
nędzarzy jest w istocie oburzającem, i dziwić 
się tylko wypada, że znaohodzą się jeszcze lu
dzie, którzy dają się wyzyskiwać w ten sposób, 
zamiast spieniężyć swą pracę w jakimkolwiek 
innym kierunku, bo wszak najskromniejsze zaję
cie, nawet tłuczenie kamienia na goś ińcu przy
niesie więcej dochodu, aniżeli posada dietariu- 
sza. Zawiązują się w kraju stowarzyszenia ochro
ny zwierząt, ale o stowarzyszeniu ochrony ludz
kości od wyzyskiwania i głodu, nikt dotąd nie 
pomyślał; gdy n nas w Przemyślu zawiązało 
się stowarzyszenie ochrony zwierząt, pozyskało 
zaraz na wstępnie 120 członków, bo ratować 
drgiNwfió -i Jęta  i nfewitfnfe prześladowane pro 
sięta, to dziś w modzie, — obaczymy, wielu 
znajdzie sio takich, którzy zachcą wesprzeć z 
głodu prawie mnących ludzi!

Rozeszła się tu pogłoska, że prezydent są 
du obwodowego dr. Trusz, stara się o przenie 
sienie do gremium sąlu wyższego; ta sama po
głaska krąży o prezydentach sądów obwodowych 
w Złoczowie i K ołom yi; jest io charakterysty
czny objaw w są lownictwie krajowem. —  Przez 
lat 22 piacuje sądownictwo krajowe tętni samemi 
siłami, pomimo że czynności w czwórnasób się 
zwiększyły; pan minister nie dba o sądownictwo 
galicyjskie, posłowie nasi ,i Radz,e państwa 
tak sobie postękują, jak gdyby byli wybrani na 
to, by pobierali diety i milczeli, tymczasem są 
downictwo nasze upada z dniem każdym dla 
braku sił do pracy; nie pomaga ani nacisk ze 
strony przełożonych, ani rozkazy i upomnienia, 
ani nareszcie często zdarz ające się zbyt szor- 
stkie obchodzenie się przełożonych z sędziami, 
sędzi* bowiem każdy, nwąc jedną tylno głowę 
i dwoje ią t, nie podoła pracy za czterech, sku 
tkiem czegi sądownictwo chroma. — Prezydenci 
sądów starają się wszelkiemi możliwemi sposo
bami o to, by machinę tę utrzymać w ruchu, 
nia szczędcą nakazów ani gróźb, cyrkularzy, n- 
pomnień, ani wreszcie przykrego, często godno
ści sędziowskiej ubliżającego obchodzenia się z 
sędziami, lecz gdy widzą, że to wszystko nie 
pomaga, ż« z próżnego Hie naleje, że nieDodo 
bna prowadzić sądownictwa bez sędziów, wolą 
porzucić prezydenturę, aniżeli narażać się na 
odpowiedzialność dla braku sił do pracy, a jeżeli 
minister sprawiedliwości będzie i nadal trakto 
waó sądownictwo nasze tak po macoszemu, do
czeka się wkrótce tego, że nie znajdzie prezy 
dentów dla sądów galicyjskich. —  W  ostatnich

czasach pomnożono wprawdzie siły w sądowni 
ctwie, ale w jakiż to sposób? — oto utworzono 
trzy nowe posady radców dworu przy najwyż
szym trybunale we Wiedniu i kilkanaście posad 
b e z p ł a t n y c h  audiultontów w kraju, którzy 
mają brak sędziów pokryć, — nie jest że to 
ironja? czyż minister sprawiedliwości ośmieliłby 
się tak bagatelizować najży wolniejsze kwebtje 
kraju, gdyby nasza delegacja me była tak nie
dołężną, gdyby pojęła swoje obowiązki, gdyby 
ni* odgrywała rolę marjonetek poruszających się 
według woli i wskazówek ministerstwa.

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.”
B u k a r e c z t  16. marca.

(K ) Podając o demobilizacji arrrji rumuń
skiej, wyrażaliśmy n&sae powątpiewanie, aby 
rząd tutejszy na prawdę miał zamiar coś podo
bnego przeprowadzić. To niedowierzanie podzie
lali również: senat tutejszy, znakomita część 
dziennikarstwa i publicŁości, nie sprzyjające 
wielkim planom wojennej spółk) moskiewskiej. 
Dziwnym trafem znalazł jię ktoś w innera piśmie 
polskiem. co z ostrym sądem wystąpir wręcz 
przeciwko podobnemu posądzaniu ks. Karola i 
p. B.a! jana. Znana bajka powiada golił się 
brzytwą człowiek, ale gdy ma'pa potem zechcia’a 
zapróbować jej ustrra — wnet sobie gardło po- 
derzHęli. — Ostry był oąd, to prawda —  ale 
cóż, kiedy najświeższy r&kt zarżnął bez litości 
jego prawdziwość. Oto dzisiaj właśnie tenż* sam 
rząd książęcy ogłosił (zapewue w celach demo 
bilizatji? !) formację bagatelki —  bo aż dwóch 
nowych nułków artyleęji. Dla Bumun.ii oboiążo-

dla braku gotówki, ale i znaczniejsze zakłady 
kredytowe jak bank bukaraszeki, bank brailski, 
Towarzystwo finansowe rumuńskie, dom handlo
wy Jakuba Ponmay —  musiały się podać do 
likwidacji. Nikt nie zaprzeczy, że podobny stan 
finansowy wcale nie rokuje rządowi, aby mógł 
wynaleść w razie nagłej potrzeby u siebie kre
dyt, bo co do zagranicznego —  to o tym uawet 
marzyć nie powinien.

Pomimo to wszystko rząd tutejszy wido
cznie no*i si«; z myślami wojowniczemi, a prócz 
nowych formacji stara się o utrzymanie nieporo
zumień i zatargów z Turcją VI senacie inter 
pelowauo, ala-czego W. Porta dotąd nie od^c 
wiedziaŁi na notę jen. Uniki, domagającą się 
właściwego określenia stanowiska ttumuuji do 
nowej konstytucji — ale ministerjum zbyło to, 
ni tern ni uwera, widocznie nie chcąc z rozmy
słem przed cz-isem forsować tej kwestji w Starr 
bule. Zatarg:, na wyspie Hameu, naprzeciwko 
Pyrgos jakoś dotąd nie mogą być załatwione, a 
to jedynie w akutek uuierauia się delegata ru
muńskiego. Słowem ze wszystkiego przebija 
myćl rządu —  zostawiania tobie furtki na wy
padek lozpoczęcia zaczepnych kroków przeciwko 
Turcji. Czyż przy podobnych proiekiach może byó 
mowa na serjo o demobilizacji?

Proces „Waletów Czerwiennych.”
(Ciąg dalszy.)

Siódmego bieżącego miesiąca w pozaprze 
szły wtorek, po szesnastu dniach rozprawy, skoń
czyło się nareszcie postępowanie dowodowe, po- 

'czeai nastąpiło odczytanie mnóstwa aktów, jako-
nej długami, to znaczy tyleż, co sformowanie | też oburzenie najrozmaitszych przedmiotów, za- 
np. nowej armu 100-tysięczaej dla Aft-trji. Na i branych przy rewizji -
T A m  T Z rr  /\Vk 1 A A  - 1 V l  ~ - 1_ —   ■' l l  ZA A w A n n  I - - - «  1 _ !  "1, m « '. , . , - - - - - — , . . „ - - . . M  u obżalowanych przeddwo-
tem nie koniec, w kołach wojskowych upo,czy- ma laty. Mylnie wydrukowano w przedostatnim
wie utrzymuje się pogłoska o wspólnem działa- — ----------   • . • , . . . . _ .
niu zjednoczonych artuij moskiewskiej i rumuń 
skiej, z tern jednak, że ostatnia wystąpi w pole 
wtedy, gdy pierwsza zwye ęzko sforsuje prze 
prawę Dunaju.

Jeduocześuie rozeszli się tutaj ze sfer rzą
dowych pogłoska, jakoby Moskwa zaproponowała 
Rimunji. powrócenie jej oderwanej części Bes- 
sarabji traktatem paryskim; w zaman za co 
Rumuujr. zostałaby wynagrodzoną wyspsroi na 
Dunaju, znaiduiącemi się dzisiaj w posiadaniu 
tureckiem. Zamienił stryjek siekierkę na kijek. 
Rząd wprawdzie temu sam zaprzecza. Trudno 
tez przypuścić, aby w rzeczvwistości tak wyglą 
dała powyższa propozycja. oto czy nie jest przy
padkiem prawdziwszą wersja, podług której prósz 
wysp ture"kicb, Rumunja w zamian za Best cra- 
bję, dostałaby leszcze spory kawał wilajetu Du- 
najskiego? Wielu twierdzi tu>»j, że tak jest rze
czywiście. Niedyskretna ra rewelacja jak zdaje 
się Z03tała puszczoną umyślnie, aby zatrzeć złe 
wrażenie wywołane formacją nowych pułków ar
tyleryjskich. Znajdzie się też spora lioŁba po 
czciwców, co nwierzą, że rząd chwycił się tak 
energicznego środka, aby zagrodzić Mojkalom 
przekroczenie granicy rumuńskiej. P. Bratjano 
zna dobrze swój ludek, i zawsze w porę potrafi 
nim pokierować.

Dobra to byłaby wprawdzie rzecz powię
kszyć Rzmunję kawałkiem Turcji; zachodzi tyl
ko pytanie, zuąd wziąć pieniędzy na prowadze
nie wojnv ? Budżet zawotowany przez

numerz o jakichś „łotrzykach;" powinobyć „ży
dzi; wszyscy przecież abżałowani byli skończo
nymi łotr mi, a pomiędzy n'mi sporo wrznania 
uojżeszowego. Je dun z nieb, nazwiskiem B reszcz, 
oył powoaem ogólnej wesołości. Przewodniczący 
kazał wnieść paki w których niby to Breszcz. 
na współkę z drugim starozakonnym, Lbwinera, 
oraz Protopopowym i Massarim, ysyłali z Mo
skwy to rary ta zaliczką frachtową, do Peters
burga, S nolefiska ?td. Po otworzenia pak, w ka
żdej z nich zamiast herbaty lub futer znalez o- 
no niniejszą pakę, a w tej jeszczi mniejszą, a 
w mniejszej jeszcze bardziej mniejszą itd. aż do 
małych pudełeczek zdedwie kilka cali sześcien
nych objętości. Wyglądało to ma jakieś „hocua 
pukas" pokaa ującego sztuk: z pudełkami, wszy
scy obecni śmiać się poczyli, a najgłośniej ci 
właśnie z Waletów, którzy tą sztuką przed dwo
ma laty skrzywdzili stowarzyszenia transportowe 
na kilka tysięcy rubli — tak im to jeszcze za- 
bawnem się zdawało! Gtdy się uciszono, rzecz 
przewodniczący; — Panie Breszcz, czy to te same 
I udła pudełka, co miały byó niby towarem ? 
Proszę mi pozwolić obejrzeć, odpowiada Breszcz 
serjo i śmiałym krokiem wychodzi na środek sali. 
— Tak, to te same, po obejrzeniu rzecze zawsze 
serj.), z wyjątkiem tylko najmniejszego, którego 
sobie me przypomi lam -H u czn y  śmiech radości
Watetów powitał ten koncept Breszcz* którv 
formalnie ii wił s,»b*e i z trybunałn i z sędziów 
przysięgły^ , z dalej publiczności. Między W

wykazuje dochodów na 80 miljonów, a rozchodów j meąta^ ptęczecie’ êwo! włery> r6^ e  doku- 
na 89 m.ijonów. Daficyt więc na rok 1877 be I k a r t f f f i S i e  S z n e Ł  eraie - ^ n a n e
dzie wynosił 9 mljonów. Dodając do tego 35 listy miłośne Prft-,', !  ’  ̂ nareszcle bileciki i
miljonow długu bieżącego, pozostałego z 1875 i!ona  z domu ^ i? P° wa . PaŁ  Szpejer. Jest 
1876 r . ; następnie deficyfa rozmaitych kas rza 1 merze Cnł ’ f  ■ ^^ czytttJemy w ostatnim nu-
dowych ziemskich, do renikalayoh itp., które wy- i i e w • ia k?1« z*lczk«ł Katarzyną E n i k i e-
nos/.ą też około 30 miljonów: daUi niedohńr * ; 19 nnn ur nP Protopopow cd Szpejera za
r. 1876 wynoszący w zaległościach 50 miUonńw ' ^ awie wszystkie listy zaczynały
na budżet 96 miljonów niednhór w ten sposób: „Koteczko moja!* ,ub „Katisz
ry pomimo odpowiedzialności gmin 'zaw sze1 k aT  na c ? 1*1̂ 6- 0<1 a daleJ: *’ cZe'
w 1/5 przynajmniej zostanie nieifokrvfv -  * ' ^ebie mcm ty Kątisz Iroga; viem mon
zostaje więc Jo pokucia 114 mil / Ł ,  p o -; adoree niech cię przycisnę do mej piersi płomien- 
do tego 42 mil. przeznaczone , - zy- - / a b : „Katia, na milosc Boską, przebacz mi
kolei żelaznej Plojeszti - Pred?al ,W-Q .1U)1 i 1 me myól gpe c’est urn afaire z kobie-
ruchu od roku nrzes7łe<»e r zostającej w ; tami; d, bnntdt“ . "Widać, że pani Szpejer byłaza- 
SDokoi-nia wvnfesi« i ^r n .snma do za- zdrośną, miała mu zu złe życie hulaszcze i chciał* 
n^e Jnaia ;min - -  , ’ 00 j ak fla Rtunu-! go poprawić; z toku rozpraw okazało się, żepa

ję wcaie imponująco wygląda i nie pozwala ni Szpejer podobno nie wiedziała o łoirowstwach 
zdaje się myśleo o jakichś pow ^h  wydatkach.
Tej mizerji skarbowej odpowiada nędza p r y v a  
tna; nietylko handel i przemysł są w zastoju

Szpejer podobno 
kochanka swego.

Początek Waletów datuje ud roku - 868; 
największy ich ogień przypada na nas 1870—1875.

Łapano nieraz częściowo, sadzano niektórych dc 
tam y, potem wypuszczano lub nie wypuszcza*', 
ale dopiero na wiosnę 1875 roku wzięto się de 
nich na berjo. Broili bezkarnie przez tak długi 
cza* dla tego, bo nigdy policja na prawaę do 
nich się nie zabrała, będąc sowicie za to opła
caną. I  nie tylko policja lecz nawet dozorcy 
więzień i straże, były na ich rozkazy. Faktem 
jest, że dozorca głó wnego w ęzien u w Moskwie, 
niejaki B i l  e t c  w był na usługach pp .: Blecha- 
nowa, Neofitowa, Wereszczagina i innych, którzy 
rozmaitemi czasy znajdowali się pod kluczem 
jego. Aresztanci robili wszystko co chcieli. Nie 
gdzieindziej jak tyiao w oetrogu, podrabiało się 
tajwiscai weksli i akcyj (wszystkiego przeszło 
na 280.000 raoli zdołano wyiapaó laiszywych pt- 
p.erów), i z ostrogu tez aresztanci rzidzili rzec 
można, miastem. Układali plany kradzieżjr i o- 
szustw, nawet posady roz.awaii. Taki naprzj 
Kłać arebzłant Neofitów lub Plechauów (byli 
obywateie i szlachta dawna), mając wpływy w 
mieście, dawali posady przy banuaz-h, ni Luralnio 
tym tylko, których byli pewni, że przyłożą rękę 
dc zbrodni. Komisja śledcza w chęci przekona 
nia się, czy naprawdę aresztanci tyle mogą, po
desłała była ajenta policyjnego do N^ofitowa, 
niby to z żądaniem sfałszowania jakiejś &urji 
latiegoś DanKU Neofitów dał się złapać i nie
tylko dostarczył (rozumie się za grubą gotówkę) 
kilka sfałszowanych aucyj czy też weksli nauko
wych, z których jeden ńa 70.000 rubli opiewał, 
Ucz nadto namawiał tegoż Łazarewa : „ w t ą p  
pan do banku takieg j to a łal .ego, ją paat 
miejsce wyrobię, a później skradmesz takie to 
a takie ks.ęgi i papieiy itd." NaclŁwyczaj są pod 
tym względem ciekawe zeznania obżatowanego 
Szcznkirra lecz zmuszeni jesteśmy pominąć je 
z powodu brudów, o jakich SzczHkii mówi* j o s ć ,  
że aresztanci żyli w ostrogu jak w hotelu, jakby 
kawalerowie bogaci; n a  n i c z e m  literalnie im 
nie zbywało, mieli wszystko czego tylko pra
gnęli, robili wszys' ko i byli n ciągłych stosun
kach z Waletami w mieście, dyrygując n a jgę
ściej ich zamiarami. Swoboda do takiego stopnia 
dochodziła, że na^rzykłed „kawaler" Oyien-Do- 
gonowsKij przebrawszy się za oficera, w biały 
Izień przyjeżdżał do ostrogu; warta oddawała 
honory, dozorca więzienia, p. Biletów, wpuszczał 
do kaźni, i fałszywy pan oficer i kawaler wielu 
orderów, pan Ogieu-Dogonowski, konferował z 
przyjacielem swym panem PlechaHowym najspo
kojniej w świecie gazie i jak co ukiueć, kogo 
osra kuć-lub obedrzeć, a następnie duieliJ się zdo
byczą, Ten PJecha&ow, możny obywatel, o mało 
co nie by? wybrany marszałkiem szlachty po 
wiatu werejskńgo, skończył uniwersytet i był 
Wj elkim ,,wolnodumcem“ lat temu dziesięć. W szy
scy zresztą obżaiowaai z wyjątkiem kilku kup 
ców i żydów, odebrali edukację, mówią doDrźc 
po franetzku, i nie jeden z nich nawet skończył 
uniwersytet za granicą. Długa ich bezkarność 
tern się jeszcze tłumaczy, że pochodząc i  miją 
tnych rodzin, mieli wszędzie plecy i stosunki.

Dwudziestego ósmego mar^a 1875 roku, p. 
Spejer w mieszkaniu swem wyprawiał orgję. 
Bóg, relig ja , obowiązki, cnota, przyzwoitość, 
cześć, wstyd, życie przyszli — wszystko jest 
głupstwem według zdania Waletów. A  zatem, 
ieśli używać — to już używać, jeśli hulać —  to 
już tak hulać, ażeby cała Moskwa i  podziwienia w 
ręce klasnęła. Wymyślili więc rzecz następującą; 
opiszemy ją dosłownie według zeznań świadków, 
między któremi najgłówniejszym był niejaki B a 
dano  w, przed paru laty piewczyi —  sjiew&k 
cerkiewny z chóru Diupiui, a ibecnie much 
brudny i głupi, jak prawiei wszyscy miusi pra
wosławni. (Dok. nast)

Ziom e Polskie.
Dnia 15. marca w Poznaniu ukonstytuowała 

się dyrekcja Towarzystwa oświaty ludowej. Pre
zesem j?j obrany ponownie został p. B. P o -  
n i ń s k i.

Według rachunku dyrekcji Towarzystwa po
mocy naukowej dla wiodzieży Prus zachodnich 
za rok 1876, będący X X V I I I . rokiem jego istnie
nia, liczyło Towarzystwo w ogóle 926 członków, 
a miało dochodu w Jgóle 8512 m. 33 feu Z  do
chodu tego przypada na powiat brodnicki 887 m.

( K r o n ik a -  l w o w s k a .
Quo, quo, scelesti ruitis? aut cur d«tari. 

ptantur enses conditi?
(9. Horatius FIbccm, Epodou hber, 

Carmen VII. *)

Oda do muzyków.
Oo to, szaleiri, co to wam się stało?

r am T  n S d  wpiany» mało Vyłie dość, 2̂  waszych słucha huków, 
^isków. i , . ’ brt^Aów, i stuków V
yli« dość tych rożnych nokturn i warjaęji, 
jionat, romansów > skerców i « adantów ?
' O, ty zaciekU rodzle P*azykantów 
:  jakiej Przyczyny > P0W*edz * jakiej racji,
Jo tej piekielnej wrzawie, jak na wety,
3bcesz nam niezgodą oapełmac gazoty ?
Tszak zaniechaU te^ J z,ie? “ £ ^ zre’

\ r8. .k  się nie kłócą ju i i bakgarae,
Już i ów prorok, oo
jfniewami swemi me tr*d/ ecera,

Jedtn Mikolasz jeszcze czasem w złości 
Gdy mu bezczelnie imitują sznapsa 
Niecnym fałszerzom, po w j z - lkiej słuszności 
Da rf inseratach potężnego klapsa. —

A  wy — o nieba! o —  piekła!.. — Mistrzowie. 
Błagam w as, błagam — Terefercia głosem ,
Jak prima z tercją , zgódźcie się , p mowie I 
I  miejcie litość nad publiki losem i 
Na wszystkie toa y , jakie są w oktawie ,
I  na bemole, tudzież na krzyżyki,
Na słodkie piano, niesłyszalne prawie,
I  na to foite, co grzmi —  jak lew dzik i, 
Zaklinam -  jęczę, padam na pedały:
Grzmoćcie, nie siebie, lecz k l a w i -  cymbały!

»
W ciężkich zaiste żyjemy czasach. Wszelka,

n* ^ ° ś s  “± “^ 2 2  •,’w y j f e ?

*) Hoc carmen Anno Domini 1877 zenptum esse 
Yidetir, i l  eit, iu0 t^mooro, qu° b ' Vxen™"*«, ąuumjam
O. Mir-tium dignititS fxui8B*'t, Błmu8 comparasset, 
ił.gYUift billom in Zhietmiko

C. DecitoniuB CronicariuB 
(Da muiioaatiba« c  rbaŁtin j  111. Ł)

irfoścT. Chata zarzuca Piastowi, z jednej strony 
że lizał p. Dobrzańskiego, a Pta«t z drngiej
strony, to samo zarzuca Ĉ \ n° ± \ s o v i\ a m
OŁlu“ 'uJZ fTbi'redaktor, aby go nie 10zlizano! 
n US- J  niebiosa najdzie-niej-

^ kif  P i o .
t g *

to, jeżeli redaktor naczJniem
wszelkiego nabożeństwa  ̂ Wny Da-
zle umytem 1 niebezwonneui ‘ _•
r,łwski, nie będąc pozbawionym mamony, ąn 

częściej w ten sposób folgow ać swoim 
«czućiom? 1 _  ażaliż me powiedziano jest; 
jeżeli uderzono w jeden policzek, nastaw 
drugi > Jeżeli byłeś raz na zgronaazeuiu agro-

n.uOu, pójdź drugi raz. Lecz nie prag lij dro
giej piątki p. Darowskiego, albowiem nie będziesz 
pożądał piątki bliźniego twojego, ani żadnej rze
czy. która jego jest. I  nie będziesz lizał p. Do 
orz-iiij-klego, albowiem stoi w piśmie: Gdybyś 
lizał wszystkiemi językami tego świata, a mi
łości byś nie miu, będziesz jako dzwon pusty, 
i j ako miedź brzęcząca.

O ! O ! Cest affrw z! Jeżeli ce charmant 
abbe Mr. Krechowiecki nie pojawi się prędko i 
nie sprostuje tych wszystkich krzywości, je ne 
suii> ce que nous deviendrons. Wprawdzie Czas 
umieścił artykuł wstępny, wzywający do składek 
na budowę kościoła Najsłodszego Serca Jezus 
we Lwowie ale na nieszczęście, tuż obok był 
artykui zachęcający do kupowania akcyj Banku 
galic. dla handlu i przemysłu w Krakowie, a są 
ińdzie, którym )bok jednej i druga lokacja ka
pitału wyda się niezbyt pewną. Już to, <t vrai 
dire, wolę Wartę pozHumką. To jest organ, który 
me mięsza sacra profanie, chyba że przeciwsta
wia ^Zgromadzenie Towarzystwa Oświaty Ludu 
z wiecem, który pod laską ks. Romana Czarto
ryskiego postanowił wysiać do Rzymu adres, a 
w upominku złożyć Ojcu św. relikwie św. W oj
ciecha 1 sw. Jolanty. A le jakie to przeciwsta
wienie! Jak bokrzepiającemi są słowa, które 
Warta dodaje do tej wiadomości! Jak wiadomo, 
Ciesi zaprzeczają, jakoby św, W ojciech pocho
wany był w GnibZdie i twierdzą, że ciału jego 
jest w Bifcdz i-. Dla tego też Warta- wspomniaw- 
azy o św. Jolancie, piaze dalej:

„Co do ostatniej, dobrze, ale relikwje św. 
„Wojciecha gotow 1 powaśnić nas z Czechami'' 
„Ozy prałaci nasi mogą powiedzieć na pewno 
„iż zwłoki święte znajdują się w stolicy Lecha? 
»A  tę pewność miecby trzeba koniecznie.... Pa- 
„nom komisarzem polecamy w tym celu środek 
prawie ni.zawodny, polecamy L  na s e r i o  

„chociaż u liberalnych c7vtai».ii,A- s e r j o ,  
:dzi politowanie. J e ż e lP l  ia  -,W nTaszycłl ob« 
„zdolność odróżniania ś w ię to ś c i^ Ł  1 
„na cudownej wodzie 1   ̂ Jak teS° UŁwet
„niech i Polacy i o  • a^pm8ea dowiodła, to 
kwie s w d w l  m pzesi poślą tam dotąd reli- 

"brdwai SwEnimJaie®®®ęg° Świętego. Jeżeli o- 
(L>ór nieroz T ’ ędzie !P.rawa trudna, wtedy 
"razie odhie ćgn:ęty, a Ojciec św. w każdym
"Uu.eźnie Pamii?tk6' P° mQżu świętym, w 
”fo n 2  °dPocz3 wającym. Jeżeli tylko jeden, 
” P  ̂ aze sl«, gdzie istotnie leży św. Wojciech."
i 1?p ten’ budujący sam w sobie, jest oraz

F aczającym dla nas mniej biegłych w takich
-zacn. Dowiadujemy się. ze Ludwika Lateau 

a aar odczuwania świętości, i nie możemy od 
mowie uzasadnienia projektowi Warty, której 
aobra wiara i prawdomówność nie nlega kwestji.

. Niestety, fejleton mój ma się ku końcowi, 
a jeszcze go na dobre nie zacząłem. Myśli wyż
szego rzędu odwiodły mię od poziomego mojego 
zadania kronika: skiego, a oto miałem przypo
mnieć pp, myśliwym, że kampania zimowa koń
czy się, i że można już teraz strzelać tylko nie
dźwiedzie

A propus myśliwstwal Jeden z moich znajo
mych posiada legawca, obdarzonego tak nad
zwyczajnym sprytem, że w istocie trulnoby u- 
wierzyó w rozmaite jego sztuczki, gdyby nie 
zapewnienie mojego znajc mego, którego dobra 
wiara i prawdomówność nie nlega kwestji.

Pewnego razu idzie on na kuropatwy, i w 
zapale nie spostrzega, że wyszedł po za swoj* 
terytorjum. Wtem — pies staje. P if! woła mój 
znajomy, a pies stoi, ani mm-mru. Pif, K aro! 
Ale Karo ani się rusza. Mój znajomy przystę
puje bliżej, i dopiero wtenczas spostrzega, że 
pies stoi przed tablicą, na której napisane.

„ Nie wolno polować.
Pobereźnik ma rozkaz wystrzelać psy, któreby 

tię pojawiły w tym ~ewirze “
Nie było wątpliwości —  Karo dziwnym in

stynktem odczuł znaczenie nap'sa na ieblioy, 
nie potrzebuję bowiem dodawać, że crytac nie 
umiał.

A le oto już i koniec stronicy, a łaskawemu 
czyteltókewi może anegdota moja wyda się nie 
nową, i nie mam miejsca, ażeby dodać coś no
wego. Odłożę to na przyszły tydzień, a tymcza
sem pocieszam się myślą, że przynajmniej donie
sienie Warty o dziwnym instynkcie Ludwiki La
teau będzie dla szanownej publiczności rzeczą 
zupełnie nową.



2 DZTENNTL POLSKI

50 fe»-, chełmiński 980 n:. 50 fen., rhojnhki 208 
m. 20 fen., człschowski 78 m , ^aanski 101 m., 
grudziądzki 270 m., kartuzki 114 m. 20 fen., 
kościerski 307 m. 35 fen., kwidzyński 55 n i, lu
bawski 261 m. 50 fen., starogardzki 866 m. 55 
fen., świecki 479 m. 76 fen., sztumski 610 m., 
toruński 1242 m., tucholski 269 m. 85 fen., wa 
łecki 12 m., wejnerowski 49 m., złotowski 182 
m. 40 fen., nie z Prus zachodnich 110 m. 81 fen. 
Do tego dochodzą pożyczki zwrócone, datki nad
zwyczajne i procenta od kapitałów, własnością 
Towarzystwa będących. Rozchód wynosi 7971 
m. 38 fon., tak że na rok 187/ pozostało rema
nentu 540 marek 95 fen. Z  sumy rozchodu wy
dano na akademików i to na 8 słuchających me
dycyny 1300, na 13 filologów 2475, na prawnika 
60 m., teologa i filologa 75, 5 techników 1070 
m ., na gimnazjastćw 28 w Chełmie 1277 m. 3 
fen., 13 w Chojnicach 457 m. 50 fen., 6 w W ej
herowie 54 m , 2 w Nowem Mieście 99 m , 1 
w Toruniu 9 m.; na komitet dla preparandów 
w Pelplinie 600 m., na administrację 494 m. 85 
fen. Z  stypendjatów Towarzystwa złożyło 5 
gimnazjastów egzamin d .jrzałośoi a 7 akademi
ków egaamma akademickie. Prezesem Towarzy
stwa jest pan Donimirski, a głównym kaąjerem 
i sekretarzem p. dr. Czapla.

Sprawy zagraniczne.
M o sk w a , Artykuły wstępne gazet pe

tersburskich, poświęcone sprawie wschodniej, nie 
przedstawiają najmniejszego interesu; redakcje 
przeżuwają jedno i toż samo od kilku miesięcy; 
jedne powiadają, że Kossia może toczyć wojnę, 
drugie, że nie powinna i nie ma za co, słowem, 
są to zapatrywania osobiste penów redaktorów, 
z których nie możua sądzić o rzeczywistych za
miarach rządu carskiego. Dopiero gdy wskutek 
misji jen. Ignatjewa wypadnie rezultat, dopiero 
wteuczas rząd poweźmie decyzję, która się wnet 
odbije w szpaltach gazeciarskich, bo jak wiado
mo, po powziętej przez rząd decyzji, nie wolno 
prasie mieó swego zdania.

Według Odeskiego Jfr±estni7:a Ormianie z 
miast nadgranicznych, Erzernm, Karsn i innych, 
uciekają za kordon moskiewski bojąc się wybu
cha fanatyzmu muzułmańskiego.

Procesa najrozmaitszego gatuuku, są ciągle 
na porządku dziennym, to złodziejskie, to poli
tyczne, to znów sekciarskie; te ostatnie są du 
wodem, że sekciarstwo z nową siłą ożyło. Z  Do 
brodży, czy też z Wołoszczyzny, wędrował o- 
statniemi czasy jakiś prorok rozkolników wprost 
do Petersburga, aby tam carowi słowo prawdy 
powiedzieć, lecz na nieszczęście policja cłapała 
i do turmy proroka posadziła, z wielką szkodą 
dla publiczności ciekaw-j co Ukicgo prorok p o 
wiedziałby carowi. Na Syberji, jak donosi Goło#, 
sekciarze mnożą się straszliwie; policja rady 
dać nie może, a tern bardziej popi zapobiedz, bo 
j»k  donosi Korespondent irkucki wzmiankowanej 
gazety, kapłani sekciarscy daleko wyżej stoją ód 
kolegów swych prawosławnych, tak pod wzglę
dem moralności, jak i erudycji głębokiej. W  Me- 
litcpolu Taurycłńej guberiji, odbył się niedawno 
proces 128 skopców, * których 77 kobiet i męż
czyzn — licząc W to ^proroka Eljasza“ , co to 
ongi na wozie ognistym do nieba jeździł —  zo
stali skazani na Sybir. A le nL tylko był tam 
między nimi E+jcuz, niesłusznie od Judejów tj. 
żydów, czyli prawosławnych (sekciarze prawo
sławnych żydami zwą) Eartamyszewym zwany, 
był nawet sam „Odkupiciel^, w osobie niejakiego 
chłopa Lisina, przy którym to właśnie Odkupi
cielu dopiero bostojał tj. spełniał urząd Eljaszo wy 
ów Kartamyszew. „Odkupiciel" wcielił się w 
Lisina, a „Eljasz* w Kartamyszewa, według 
zdania skąpców melitop takich. Eljasz w czasie 
rozprawy żałował przed trybunałem „oszustwa* 
swego i prosił, by go nie karano, a gdy roz
prawa się skończyła, czując zapewne wyrzuty 
sumienia, że się upokorzył przed „Judiejaini". 
ukląkł pośrodku sali przed „O dkupicielem prze
żegnał się według obrządku skopców obiema 
rękoma, pokłonił się aż do ziemi i rzekł: „Prze
bacz mi P an ie! zgrzeszyłem przeklęty! Pomiani 
miu, jehda priidieszy wo carsiwji twojem —  wspo- 
muij na mnie grzesznego, gdy wstąpisz na kró
lestwo twoje.

Zanim się ukończy wielki prooes socjalistów, 
przed kilku dniami rozpoczęty, przyjdzie sprawa 
księcia Krapotkina (uciekł za granicę) i chłopów 
powiatu minkińskiego w Jarosławskiej gubernji. 
W  Miszkińskim powiecie chłopi zrabowawszy 
kilku wielkich właścicieli, odmówili płacenia po 
datków i wystąpili nader niegrzecznie wobec 
czynowników. Propaganda rozlewa się wszędzie, 
rząd chce ją zatamować srogością, ale nadare
mnie. "W miastach jak na stepach, między robo
tnikami tak rolniczymi jak fabrycznymi, wszę 
dzie słowem znajduje się młodzież, która, się wci
ska pomiędzy lud, aby szerzyć idee nihilistyczne. 
Rząd dziwi się i lęka tego szału destrukcji, nie 
zdaje on się pojmować jego przyczyny, a jednak 
sam go poniekąd wywołał, podkopując podstawy 
społecznego porządku w prowincjach polskich. 
Zbierają, co zasiali.

Klub kupiecki w Petersburgu ma być zam 
knięty jak niedawno klub artystyczny, a to z 
powodu, że młodzież kupu cka śpiewała mar
sy ljankę wśród hucznych oklasków.

Nawoje Wremia donosi, że minisierjum spraw 
wewnętrznych rozbiera obecnie projekt założenia 
Towarzystwa opieki nad dziećmi, pozosialemi po 
przestępcach zesłanych na bybir —  i słusznie, 
bo już setkami rząd począł wysyłać „buuuowni- 
ków’ na Sybir.

T u r c ja . Admirał turecki, Hebart pasza, 
przesłał do Timesu pismo, w którem prosi łzien- 
uiki, ażeby, jeśli podają doniesienia z Turcji, 
kierowały się prawdą w ocenianiu stosunków 
tureckich.

Przy tej sposobności prostuje wiele pogło
sek, które przyjęte zostały z$ prawdę, a które 
w czasach obecnych wielce szkodliwy wpływ 
wywrzeć mogą. Jako nieprawdziwe podaje wie
ści następną: 1) że snłtao jest chory nie mai 
już bez nadziei! 2) że wygnanie Midhata zosta
ło spowodowane przez intrygi pałacowe; 3) że 
Szefketowi paszy pornczono ważne dowództwo 
nad Dunajem; 4) że Mahmud Neddin pasza zo 
stał odwołany i 5) że wielkie jakoby uumy pie
niędzy nadejść miały z Rossji w chwili wydale
nia Midhata paszy. Na.tępait powiada Hobart, 
że Turcy mówią: pogłoski te są tak śmieszne- 
roi, że nie uważano nawet za potrzebne odpie
rać takowych. Może to być prawdą w czai ach 
zwykłych, ale ponieważ żyjemy w niezwykłych, 
nie mogę zatem —  twierdzi dostojnik —  pozo
stawić ich bez odparcia. He w tem wszystkie m

praway ? Sułtan cieszy się zdrewiem najlepczcm 
i pracuje dniem i nocą nad pomyślnością pań
stwa. Szefketowi nie powierzono żadnego do
wództwa, Midbata nie wydalono w skutek in
tryg; ani przyzwano z wygnania Mahmuda Ned 
dina paszę. „Kraj ten, kończy Hobart —  jak
kolwiek przechodzi kryzys straszliwą i jakkol 
wiek jest rczriszany w skutek sprzecznych dą, 
żności kilku narodowości i wyznań religijnych, 
kraj ten jest spokojuy. Życie i własność tak 
tutaj bezpieesne jak wszędzie w Europie. N i
gdzie nie panuje przerażenie. Grdyby zaś odda
lono sidła grożącej wojny, to Turcja poauiosła- 
by wkrótce głowę, Turcy przyznają się otwar
cie do winy złej administracji i pragną zrobić 
wszystko, byle z gruntu rzecz poprawić, ale złe
go systemu w kraju złożonym z różnorodnych 
żywiołów niepodobna zmienić w jednym dniu.

Żądają więc tylko czasu, pomocy z zewnątrz 
na drodze administracyjnej i cokolwiek przyja
znego, szlachetnego współczucia od Europy."

Donoszono już przed kilku dniami, że rezul
tat układów pokojowych z Czarnogórą wątpli
wy, dziś znajdujemy w korespondencjach ze 
Stambułu, że w dniu 19. b. m., a więc w sam 
dzień otwarcia parlamentu wyjadą nic nie uzy
skawszy.

W  Stambule uwięziono kilku softów za roz
szerzanie plakatów, w których banicję Midhata 
nazwano nieprawną, protestowano przeciw poko
jowi z Serbją, i wzywano Portę, aby odrzuciła 
żądania Czarnogóry a raczej podjęła wojnę, jak 
odstąpiła chociażby kawałeczek ziemi tureckiej.

A n g l ia .  Do Londynu przybył już prawdo
podobnie Ignatjew, a przybycie to poczytują za 
oznakę bardzo pokojową. Jenerał Ignatjew udał 
się do Anglji wskntek wiadomości otrzymanych 
w Paryżu od lorda Derby. —  Mimo tych zape
wnień pokojowych, niektórzy korespondenci z Lon
dynu utrzymują uparcie, że Anglja nie okaże się 
skłonną do u ł a t w i e n i a  Rossji bezwarun
kowo drogi do odwrotu. Donoszą dalej, iż mylą 
się, którzv twierdzą, że główny punkt sytuaeji 
przeniósł się ze Stambułu do Londyuu. Dnia 
16. b. m. w Izbie niższej oświadczył rekretaiz 
stanu spraw Indyj, że traktat z K e l a t e m  
jest tylko przywróceniem po prostu traktatu 
z r. 1854, zastósowanem do obecnych okoliczno 
ści, bez zamiaru wszelkiej polityki zac tępiej.

A n s t r ja  i  W ę g r y .
W ie d e ń  15. marca. Interpelacja Kowalskie

go, wniesiona na ostatnicm posiedzeniu Izby po
selskiej , dotyczy fak tu , ze okręgowa Rada 
szkolna w Samborze podanie Rady szkolnej w 
Hrnszowie, pisane po ruteńsku zwróciła z uwa
gą, że językiem urzędowym władz szkolnych jest 
język polski, jak wiadomo na mocy rozporządze
nia cesarskiego z r. 1868. Że Kowalski ją wniósł, 
to nic dziwnego, bo śtojurców kole w oczy to 
rozporządzenie i cała Rada szkolna. Ale nwagi 
godaą jest rzeczą, że na interpelacji tej podpisany 
jest także ks. K a c i a ł a ,  poseł z Bochni i Tar. 
nowa, należący niby do koła polskiego. 
Okazuje s ię , że do podpisu tego uie zażądał na 
wet upoważnienia od koła, i podpisał obcą in
terpelację wbrew uaiawie kola. Co wyborcy na 
to, i co ci, którzy na przekór opinji publicznej 
w kraju, ks. Kaczałę odtrąconego przez śtojur • 
ców, w dziwnym i przemądrym przystępie dy
plomacji, przesadzili w okręgu czysto polskim, 
człowieka be* żadnego charakteru politycznego, 
i odgrywającego rolę niedoperza?

W ie d e ń  16. marca. W Izbie deputowa 
nych wniesiony został projekt rządowy ustawy 
względem wyboru deputacji z Rady państwa do 
układami - się z odnośną depntacją sejmu węgier
skiego nad stosunkowem przyczynianiem się do 
wydatków na wspólne sprawy. Prezes ministrów 
odpowiadał uastępnie na interpelację tyczącą się 
przetśladuwama żydów w Rumunii, że rząd na
tychmiast zarządził potrzebne kroki. Śledztwo 
jest jeszcze w toku; a dotyczący prefekt i jego 
urzędnicy postawieni są w stan oskarżenia. Mi- 
nisterjum spraw zagranicznych nibzego uie z&- 
nieuoa, co potrzebnem jest dla opieki obywateli i 
obrony praw na traktatach opartych. —  Izba u- 
cńwaliła wreszcie w trzeci em cz,, tanin 130 gło
sami przeciw 102 kupno koJeji z Brannau-Strass- 
walchen, a 124 głosami przeciw 107 zaliczkę ze 
skarbu państwa dla kolei z Pragi do Dnx.
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r o n i k a .
Lwów d, 17. marca.

T o w a r u , g a l i c .  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i
odbyło dzibiaj w południe pod przewodnictwem hr. 
Krasickiego, prezesa Tuwaiz., swe doroczne walne 
zgromadzenie. Z powoda spóźnionej pory, nie będąc 
w stanie podaó sprawozdania , ogram zamy sie tylko 
na skonstatowaniu , że stan kasy mimo wielce nie
sprzyjających czasów obecnych można nazwać bez 
przesady świetnym, i na podania rezultatu odbytych 
7/yborów na przyszłe triennium. Na członków wy
działu zostali wybroni: pp. R e s s i g Zyg., dr R o- 
m a t z k a n  Aug., radca sądu apel. U h l e  Karol, 
hr. F r e d r o  Eiw., dr M a ł e c k i  Ant. i P a j ącz-  
k o w s k i  Józef; na członków dyrekcji: pp. J a s i ń 
s k i  Aleka. prbzydent miasta, ks. kan. S z e l i g ó w -  
s k i  i S z e m e l o w s k i ;  do komisji rewizyjnej: dr 
M a d e j s k i  Mai celi, d r K o l i s z e r  Jul. i 0  r o s 
Piotr członek Wydziału kraj.

i* . K a r o l  M ik o la s z ,  radny miasta Lwowa, 
złożył na moje ręce na cele ochronek chrześcjańsuich 
kwo„ę IGO złr., zaś na ubogich miasta Lwowa po
dobną kwotę 10^ złr. Za dar ten szczodry mam za
szczyt złożyć panu rannemu imieniem obdarowanych 
uprzejme podziękowanie, —. Jańński.

(z) Z a p o m o g i .  Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Grabowej w Kamioneckiem za
pomogi 100 gid. na wybudowanie szkoły.

(z) K u r a t o r j a  l a u d a c j i  stypendyjnej śp. 
dr. .Tam Towarniokiego nadała stypendja po 120 gid. 
rocznie uczniom 3 klasy szkoły ćwiczeń w seminarjum 
nauca. w Rzeszowie: Miecz.-Adam.-Stan. Praochillowi 
i Mii e*. Bilińskiemu.

(nt) P o ż a r . O godzinie 12. w nocy z 15. na 
16. b. m. wszczął sie pożar w kamienicy pod 1. 8 
przy ulicy Smoczej. Ogii.ń wybuchł w komórce, na
pełnionej drzewem —  należącej do Fajwisza E_ugla, 
czapkaraa i współwłaściciela domu, a zniszczywszy 
powałę, przedarł sie na pierwsze piętro do pokojn, 
położonego nad komórką. Szczęściem nadszedł patrol 
policyjny, składający sie ze strażników Giinsberga i 
Zinka, którzy pobudzili śpiących mieszkańców i za
wiadomili straż ogniową, która stłnmiła pożar, mo
gący przybrać zatrważąjące rozmiary —- gdyż zagia- 
żał on mieszkańcom niebezpieczeństwem życia. Przy
czyna pożaru na razie niewiadoma— oprócz zniszczo

nej komórki z drzewem i izby na pierwszem pięirze 
nie wy.^ądził on większej szkody.

(nt) A l a r m u ją c ą  p o g ł o s k a .  W ka
mienicy pod 1. 43 F-zy ulicy Saarbkowskiej rozsze
rzyła sie onegdaj 15. b. m. alarmująca wieść, iż w 
kanale tego domu znajduje się żywe dziecię Uwia
domiona o tem dyrekcja policji wysłała natychmiast 
strażnika, który sprawdził, iż służący mieszkającego 
tamże porucznika wrzucił do kanałn czworo szcze
niąt, których to kwilenie—podobne do kwilenia dzie
cka—wywołało alarmującą pogłoskę.

Biblioteki historycznych roman
sów polskich zeszyt 7my opuścił właśnie prasę. 
Prospekt na to piękne wydawnictwo dołączamy do 
dzisiejszegp numeru Dziennika, zwracając na mt u- 
wage naszych czytelników.

(A P) Lwów 15. marca. Przed kilku tygo
dniami podniesiono w Dzienniku polskim, bardzo słu
szny *arzut przeciw przeniesieniu biur ekspedycyj • 
nych pocztowych z miasta na dworzec Karola Lu
dwika a to z powodu spóźnionego doręczania nstów 
w miejsen oddanych adresatom. Faktem jest, że listy 
miejscowe (Locobriere) dochudzą adresatów później, 
nu listy oddane równocześnie do adresatów w Kra
kowie lub gdzie indziej, i nic w tym względzie nie 
pomogą sprostowania dyrekcji poczt jak długo na 
dworcu biura ekspedycyjne pozostań* Narażoną jest 
również publiczność tutejsza na nieprzyjemności i 
koszta niepotrzebne; w razach gdy życzy sobie zwrotu 
lista wrzuconego do skrzynki w mieście, musi się 
fatygować na dworzec, co się bez fiakra nie obejdzie, 
a ponieważ nie każdy może być obznajomiony z prze 
pisami pocztowemi w takich ruzacn zdarza się dość 
często, że i dwa razy przejedzie sie na dworzec aż 
zdoła wylegitymować się i list napowrót odebrać. 
Teraz popatrzmy sie, jakie zyski osiągnęli przy tej 
zmianie urzę inicy pocztowi. Przy zaprowadzeniu u- 
rzędu pocztowego na dworcu w r. 1361 było kilku 
tylko urzędników tamże, dla dogodności tak tamtej
szej jak i przejeżdżającej publiczności; przydzielono 
zaś umyśinie samych kawalerów, którym dano wolne 
mieszkanie i rok rocznie udzielano im remunerację, 
dziś jest ich tam 80 oprócz dyurustów, którym prze
cież trudno dać wolne mieszkanie, wypadałoby tedy 
z gruntu rzeczy dać im jakiś dodatek na fiakra, bo 
chodzić pieszo taki kawał drogi, a do tego jeszcze 
podczas niepogody, to trochę za wiele. A kto zna 
Lwów, t0n Drzyzna, że w pobliżu dworcu wielki brak 
mieszkań, i ze rakowe są znacznie droższe niż w 
mieście —  urzęduicy zaś jak wiadomo mieszkają po 
największej części w tych dzielnicach miasta, gdzie 
czynsze cokolwiek są tańsze n. p. na Zielonem, Stryj- 
okiem, Łyczakowskiem, Źółkiewskiem, zkąd odległość 
do dworca głównego się podwaja, gdyż do 3/* mili 
wynosi. Dyrekcja pocztowa wymaga od urzędników 
podwładnych, aby chodzili co dzień na dworzec, twier
dząc, że to niedaleko, a taka przechadzka do zdro
wia bardzo się przyczynia, zwłaszcza, gdy nrżędnik 
po cej przechadzce musi pracować jednego dnia przed 
południem 6, drugiego zaś dnia po południa i przez 
całą noc 18 godzin. Dziwna rzecz dla czego dyrek
cja poczt, jeżeli już chciała koniecznie to przepro 
wadzić, nie postarała sie przy tem o jaki dodatek za 
tak dalekie chodzenie dla swych podwładnych urzę 
dników manipulacyjnych, jak to gdzieindziej n. p. 
w Ołomuńcu się praktykuje; chociaż tam dworzec 
kolejowy prawie o połowę jest bliżej, pobierają urzę 
dnicy przeznaczeni do służby na dworca po 15 złr. 
aodatka miesięcznie. Wszakże tutejsza dyrekcja poczt 
delegując kogo z grona swego na komisje lub szkon
era urzęilu pucztewegu u . s ^ w M -W ę s n M -w n ii in r
2 złr., dla czego więc nie wyznaczy jakiej chociażby 
i niższej kwoty dla urzędników manipulacyjnych? 
Komisarz policji jako też i rewizor stacjonowani na 
dworen maj:, oprócz pomieszkania wolnego tamże, 
jeszcze dodatek kolejowy, pierwszy 300, drugi 150 
złr. rocznie, dla czego tylko urzędnicy pocztowi są 
tak upośledzeni t

A w ó t r  16. marua. Wczoraj o godzinie lej w 
poradnie zajechały na ulicę Piekarską dwa fiakry. 
W jednym siedział p. W. P. i hr. A. Ł , w drugim 
ks. S. U. Rossjauin i p. L. J. Głośno rozmawiali, 
mogłem więc z ich rozmowy zrozumieć, że będą 
wyścigi. Meta była od początku nlicy Piekar
skiej do emętarza Łyczakowskiego. Na dany znak 
ruszyły oba fiakry. Jednym powoził p. W. P.f dru
gim ks. 8. U. Panu W. P. dobrem powożeniem udało 
się rywala prześcignąć przeszło o 50 Kroków. Później 
były jeszcze dwa biegi, lecz mety krótsze, bo od 
cmentarza do pałacyku hr. K., w obu ostatnich wy
grał także koń prowadzony przez p. W. P.

Pan W ie n ia w s k i  dał dnia 10. bm. koncert 
w Kopenhadze. Powodzenie było świetne.

K r o n i k a  t e a t r a ln a .  W  teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj 17go „Faust,* oper*, w 5 aktach Gounoda. 
(BenefU pny. Adalgizy Gabbi.)

Jutro 18go o godzinie 4ej po południa „Zosia 
Przybylanka,* o godzinie 7ej wieczór „Haman," tra- 
gedja w 5 aktach oryginalnie napisana przez ***.

(b) Przedstawiona wczoraj oryginalna trajedja 
„Hawan" osnuta na znanej powieści biblijnej, nie jest 
nowością, afisz zapowiadający po raz pierwszy, jak 
to często bywa, mijał się z prawdą. Dramat ten o- 
głoszony drukiem przed 20 przeszło laty, przedsta
wiony był na tutejszej scenie przed 17 laty, nie u- 
trzyuiał się jednak i odtąd jego egzemplarz teatralny 
spoczywał zapomniany w biblioiec*. Rzecz napisana 
nie tez talentu, są scenj prawdziwej dramatycznej 
siły, Polak może się dopatrzyć pewnych aluzyj dc 
uciśnionego narodu, ale z tem wszystkiem cała sztu
ka jest nudną w skutek przydługich mono- i dyalo 
gów. Nieznany autor nie grzeszy zbyt wielką znajo
mością warunków scenicznych, wpruwaduanie na sce
nę osób odbywa się u niego w sposób przypominają
cy szopkę. —  Co skłoniło dyrekcję do wznowienia 
tej sztuki nie wielkiej wartości, skoro tyle prawdzi
wie pięknych rzeczy pozootaje w zapomnieniu? Zdaje 
się, że uczyniła to dla tego, aby zużytkować w dra
macie dekoracje z „Aidy.“ Jeżeii taki był zamiar dy
rekcji, nie można go nazwać fortunnym. Bożki egip
skie wymalowane na dekoracjach nie mogą się dość 
nadziwić, zkąd przyszli do kultu w Medopersji — a 
i nad koBtjumami znany asyrolog Bawliniw mocno 
kiwałby głową. Zrobimy także uwagę, że w owym 
czasie ani pisano jeszcze na pargaminie, a tem mniej 
znano wiszące przy dokumentach pieczęcie ; nawet 
kroniki państwa ryto pismem kiinowem na szkłach, 
lub na wypalanych gliniaiych tabliczkach. Snmienna 
reżyserja powinna ściśle nawet w najdrobniejszych 
szc segółach liczyć się z histoiją. Przedstawienie 
wypadło bardzo dobrze: p- Ładnowski stworzył w roli 
Hamana piękną całość o jakiej może sam autor na
wet nie myśjał, bardzo dobrym Mardochejem był p. 
Zboiński. Charakterystyczne role starców, to najwła
ściwsze pole dla jego talcatn. —  Prześliczną Esterą 
była pani Ładnowska i tym razem grała z należytym 
zrozumieniem roli.

S ta n  poirltotra ih . Dziś i7go — 3° R. 
Odwilż. Powietrze dżdżyejte i wietizne.

(f) D o n ie s ie n ia  p o lic y jn e . ( K r a 
d z i e ż e ) .  Ryfce Wagen,'zamieszkałej pod 1, 117%

skradziono onegdaj z kieszeni sakiewkę z czarnej 
skóry z kw„tą 1 zł 50 ct. Posziukowanego o tę 
kradzież Jana Pawlika przyaresztowano. Wspólnik 
tej kradzieży Lejba S. umknął.

Perli Marmur, szynkarce p. 1. 26% skradziono 
12. bm. z otwartej izby parę sukień wartości 8 zł. 
Poszlakowaną o popełnienie tej kradzieży Joannę 
Przyszlak przyaresztowaro wczoraj 16. bm.

Barbarze Czerry, szwaczce, zamieszkałe!' pod 1. 
12 przy ulicy Pańskiej, skradziono 14. b. m. o go
dzinie 8. rano doży baniak żelazny do wygotowy
wania bielizny wartości 5 zł. Poszlakowaną o tę 
kraiLież Katarzynę Czubas przyaresztowano 15. 
bież. m.

Ewa Bednarczuk, wyrobnica zamieszkała w ko
mórce na podwórzu domu pod 1. 1 przy ulicy Cmen
tarnej , uciułała sobie kwotę 60 zł., którą przecho
wywała w zamkniętym kuferku, umieszczonym w wy
mienionej komórce. Przed tygodniem zgubiła Ewa 
B. klucz od komórki i radziła sobie przez cały ty 
dzień tym sposobem, że wyciągała ode drzwi skobel 
który przy odejściu wsadzała w zwykłem miejscu. 
Przybiwszy do tej komórki onegdaj 15 b. m. o go
dzinie 3. popołudniu zasiała Fwa kuferek rozbity — 
a kłódsę nienaruszoną. Skradziono jej cały, mozolnie 
zebrany majątek,

(.B ójka). Grzegorz Stawarski, dorożkarz 1. 
175 pobił wczoraj grnDszyu, końcem biczyska Lejbę 
Sporna, dorożkarza 1. 171 i uszkodził gc znacznie 
w lewe oko. Stawarskiego przyaresztowano i oddano 
go sądowi karnemu.

(Z a  d r ę c z e n i e  k o n i )  skazała d^rekcja po
licji 16. b. m. parobka Wawrzyńaa Majewskiego na 
48godzinny areszt.

C. k. dyrekcja policji zarządziła w dzielnicy 
IHciej obławę, przy której w nocy z 15. na 16. 
bm. przyaresztowano czternastu meszuresów żydow
skich, w nocy zaś z 16. na 17. bm. schwytano na 
Zniesieniu szajkę złodziejów, składającą się z pięciu 
osób. Przyaresztowanf nazywają się Władysław Za
wadowski, Ołeksa Pańkiewicz, Jędrzej Gercznk, 
Marja Schnltz i Helena Orlieka, wyprawiali sobie 
właśnie sutą ucztę en familie. Znaleziono przy nich 
mnóstwo przyrządów do wyważania zamków, drzwi itd.

Dnia 17. bm. wieczorem paradowała po tutej 
szych kawiarniach indywiduum w grubych złotycł 
szlifach z bogato złoconym nawet naramiennikiem ze 
stosownem uzbrojeniem, w czapce ze złot\ m sznur
kiem i różu, w płaszczu kroju wojskowego na ramię 
zarzuconym, lecz krótką była uciecha domniemanego 
zagrauiczm go dygnitarza wojskowego. Policja waała 
się w rzecz i użyczyła mu noclegu, pokazało się, 
iż to był strzelec dworski, którego służbodawca z 
obowiązku wydalił.

Z ł o c z ó w  16. marca, mając liczne inteiesa 
w domu obok kościoła, zmuszony jestem przechodzić 
przez sień dolną, gdzie, jak dowiedziałem się, umie
szczoną jest szkoła żeńska. Przyznać muszę, że nie 
mogę pojąć jak to być może i czyja w tem wina, 
że w tych sieniach zawsze całe jeziora płyną, które 
rozlewają mefityczne powietrze po całym budynku. 
Dziwić się należy, że Uaraza i słabości nie grasują 
w miejscu tak zaniechlujonem. Może byłoby obo
wiązkiem kierownika tego zakładu postarać się o 
większą schludność i porządek tego budynku ze wzglę 
du sanitarnego?

T ł u m a c z  16. marca. P. Teodor Bredt, dy
rektor fabryki i przewodniczący rady szkolnej w Tłu
macza, ofiarował 24 tablic litografowanych o chowie 
* -  i . c  iyra.
der w Botzcu, dodawszy 50(J egzemplarzy broszury 
c sadownictwie własnym kosztem i nauładem z nie
mieckiego na polskie tłumaczonej dla użytku szkoły 
miejscowej. Czyn ten tem chętniej podajemy do pu
blicznej wiadomości, że p. Bredt, lnbo cudzoziemiec, 
ha każdym niemal kroku daje dowody, że kocha nasz 
kraj i dba szczerze o podniesienie oświaty ludowej, 
Z  własnych funduszów urządził dia użytku młodzieży 
kosztowne przyrządy do gimnastyki; dla ubogich 
dzieci ofiarował w jesieni kilkadziesiąt par trzewi
ków drewnianych rok rocznie urządza dzieciom boz 
różnicy wyznań i narodowości w parku skarbowym 
majówki z muisyką, zabawami, loterją i wystawnym 
traktamentem, słowem: opieki swojej nie odmawia 
nigdzie, gdzie idzie o cel szlachetny i wzniosły. 
Obyśmy więcej takich mężów w kraju mieli!

W a r a z a ir *  15. marca. (Różne wiadomości.) 
Kasa pożyczkowa istniejąca przy warszawskim towa
rzystwie dobroczynności, z każdym rokiem rozszerza 
swą działalność. W ciągu roku ubiegłego ogólna 
suma pożyczek przez nią ndzmlanych dosięgła zna
cznej stosunkowo cyfry 41.700 rs

Stagnacja w handlu jest n nas w obecnej chwili 
bardzo wielka. Jeden ze znajomych naszych opowia
dał nam w tych dniach, że potrzebując outów posłał 
do swego szewca, by ten zrobił mu je jak zwykle 
na miarę. Lecz jakże się zdziwił, gdy po upływie 
paru godzin majster przybył z g0towemi już butami.

— Panie X ,  rzekł nasz znajomy, przecież pan 
wiesz, że nossę tylko buty na miarę robione & nie 
gotowe.

—  One też są na pańską miarę zrobione, odparł 
szewc. Takie ciężkie czasy, proszę pana, że dla sta
łych naszych kundmanów przysposabiamy zapas, aby 
czemprędząj sprzedać.

Dowodzi to, że ludziska biorą eię na wielką 
oszczędność skoro butów nawet mniej kupują.

Długi wiek w Rossji zdarza się dość często 
stc. takowo. Według ogłoszonego właśnie sprawozda
nia urzędowego, w r. 1875 dożyło w Rossji 157 
osób lat 105, osób 54 lat 110, "osób 23 lat 115, 
osób 14 lat 120, a osób 3 lat 125. Ogółem osób, 
które dożyły późnej starości (nad 100 lat) było w r. 
1875 w Rossji 252, a w tej liczbie 135 mę^cżyaj 
i 117 kobiet.

W ie d e ń  16 marca. ( W i a d o m o ś f i  br u 
kowe. )  Hr. Zdenko Kiahay zaręczył się dzisiaj z 
hrabiną Georgine Festetics de Toina, córką b. mini
stra węgierskiego hr. George Festetics do Toina. — 
Cesarz i cesarzowa brazylijscy opuścili wczoi>aj Me
diolan i udają się wprost do Wiednia, gdzie jutro 
przybędą i 14 dni zabawią.—Belgijski minister Tetseh, 
który przei kilnu dniami przybył do Wiednia, wyje
chał dziś do Brukseli.

TyfuJ zaraźliwy panuje pewnego czasu w 
w Kiiku dziainicacł Wiednia, i to nie pomiędzy lu
dnością ubogą, zarobkującą, *le właśnie w średniej 
klasie głównie. Troskliwe i ścisło badania nad przy
czyną epidemji wykazał,, *e ta przy<jZyŁa leży wy
łącznie w zepsutej wodzie wodociągu Ferdynanda. 
Dzielnice, których mieszkańcy nie czerpią ł tego wo 
dociąga, nie są wcale naWidzone epidemją. Onegdaj 
padł ofiarą zarazy, oraz zawodu swego prowincjał 
Braci miłosierdzia ks. D fzir‘ Romenarik, kawaler or
deru Fr..j,JZefa, oddając gię z całem poświęceniem 
pielęgnowaniu chorych na tyfus w szpitalu kia- 
sztomym.

O samobójstwie jen. Bartka podają dzienniki tu
tejsze następujące szczegóły: Jenerał z powoda na*

tarczywości swych wierzycieli, jut od dłuższego cza
su był w wielkich kłopotach, a w ostatnich dniach 
zapadł był w taką mełancholję, że stronił nawet od 
swych przyjaciół. Dnia 13. bm. z rana znaleziono w 
jego mieszkaniu kilka listów do krewnych , do ko
mendy jeneralnej i placu, do ochmistrzowstwa nadwor
nego itd. Z listów tych okazało się, że jenerał ma 
zamiar odebrać sobie życie, „ażeby nie dożyć za
grażającej mu hańby." Natychmiast krewni, przyja
ciele i policja zaczęli poszukiwania za nim, tymcza
sem jenerał wziąwszy gabinet w „Dianabad" zastrzelił 
się tam około połndnia. Kula strzaskała iewą SKroń 
i grzęzła w mózgu. Śmierć nastąpiła natychmiast.

Policja peszteńska ściga telegramami niejakiego 
„barona* Wiktora So&oskęó, rzekomo pułkownika tu
reckiego, przybierającego także nazwisko dr. AtLaj i 
dr. Atkinson, który nciekł wczoraj z Pesztu w chwili, 
gdy go miano nwięzić. Awanturnik ten jest młody, 
wzrostu średniego, wątłej budowy ciała i bladej ce
ry Miał na sobie płaszcz k la Mi nżynow z kołnie
rzem niebieskim i takąż przepaską i okrągły czarny 
kapelusz ; pod płaszczem z«ś miał w chwili ucieoki 
czarny frak i giacy  łańcuch złoty od zogaraa.

P a r y i  14. marca. ( D r o b i a z g i  parychi e . )  
Czy Stany Ejedncczone wezmą udział na przyszło
rocznej wystawie parysLiej ? Do tej chwili niewia
domo. Amerykanie gniewają się trochę na Francu
zów za to. Ze on1 nie byli zadowoleni z przyjęcia 
na wystawie filadelfijskiej, ala ponieważ nie wypada 
mówić tego głośno, przeto utrzymują to tylko, że 
wystawy powszechne powinne się odbywać co 10 lat 
a nie tak często jak teraz. Rząd waszyngtoński nic 
dał do tą. chwili ostatecznej odpowiedzi.

Marszałek uanroDert jest niebezpiecznie chory 
na reumatyzm.

Na wystawie sztuk pięknych znajduje się rzeźba 
hr. Starzeńskiego, przedstawiająca Jan- Sobieskiego. 
Rzealę chwalą.

Ciekawy preces odbywał się dnia 8. b. m. w 
Wiirzburgu. Podczas wojny francusko-niemieckiej trzej 
żołnierze bawarscy plądrując po domt pani Marechall 
w Fontenay aux rtoses, dobyli się do piwnicy i tam 
dobywając z piasku butelki z winem odkryli kry
jówkę, gdzie zakopanych było 100.000 franków w 
różnych papieracn wartościowych Zwierzyli się oni 
dwom podoficerom, którzy podjęli oię ułatwić sprze
daż tych papierów; tymczasowo zaś wszyscy pięciu 
podziemi się niemi. Jeden z żomierzy w obawie 
zdradzenia się, wrzucił część papierów do wody, 
drugi za4 zgłosił się po wojnie do właścicielki i za 
wynagrodzeniem zwrócił jej część swoją łupu; inni 
zaś sprzedali za byle co swoje papiery, tak iż po
siadacz 45.000 franków dosta* za nie 500 marek. 
Z czasem kradzież ta wyaała się i pani Marechall 
wytoczyła proces i takowy wygrała, Nietylko żoł
nierze i podoficerowie ssazani zostali, ale oraz na
bywcy kradzionych papierów, i to parę lat ciężkiego 
więzienia z obowiązkiem zwrotu skradzicnycn papie
rów, a że nabywcy są zamożni, przeto właścicielka 
nie poniesie wielkiej straty. Stawała ona osobiście 
przed cądem i z pomocą tłumacza broniła swej wła 
sności.

Wiktor Hugo obchodził w tych dniach 75-tą 
rocznicę swoicb niodzin. Na uczcie danej z tego po
wodu dla, liczny; h przyjaciół wśród toastów apoteozn- 
jących wielkość poety, podniusła się w końcr jego 
wnuczka, uilkoletnia Joanna, z kieliszkiem w ręku i 
wzniosła toast w tych słowach: „Ja, co jestem naj
mniejszą, piję zdrowib największego."

(w) B u d o i r l a  p o d  d z w o n e m . W  Pa
ryżu przedsiębierze obecnie instytucja finansów." „Crć 
dit Lyonntue" budowę Ootolft. btOr* cormalr r pc<? 
dzwonem dokonaną będzie, a mianoWiCit w tym celu 
aby nawet podczas zimy roboty mogły postępować na
przód bez przeszkody, co oczywiście przyniesie o- 
Bzczędnosć czasu i procentów od przeznaczonego nt 
przedsiębiorstwo kapitału. Czy korzyści pieniężne od- 
pov iedzą zamiarowi, wątpliwe, gdyż sporządzenie po- 
mienionego dzwonu, a raczą rodzaju olbrzymiej skrzy
ni z drzewa i szkła, pod którą rcDoty będą prowa
dzone , wymaga nakłada co najmniej 75,000 frank. 
Niemniej przeto budowa ta będzie nadzwyczą ząimu- 
jątem i oryginolnem przedsiębiorstwo!" Skrzynia ta 
nakryje przestrzeń 1,600 metrów □  a opierać się 
będzie w swoim środku na ru*zi„waniu 30 metrów 
szeiokim. (ióraa pokrywa skrzyni będzie tak wysoko 
umieszczoną, Ze nawet budowa dachu będzie mogła 
być pod nią uskutecznioną. Boczne ścian] skrzyni 
będą po wi?ki zej części szklanue a oświetlenie gaźo 
we umożebni prowadzenie roboty w nocj

-a n rsęd ow e „Gai Lwów.* ?. jg bm.
ki d y k t a .  Sąd powiatowy w Starym Bączn uwiadamia o 
wuiegionym pozwi i pto 500 złr. pizetiw Michałowi Cw- 
pałe i Aonradowi Nargai’,j{v.wi. Kuratorem Jędrzej Mazu- 

■ — K c n k u r * .  Posada dyeatarjusza konceptowego 
dla oddziała podatkowego starostw? w Tarnowie. Wyna
grodzenie 200 zł. — L i c y  t a c j  e. Łąka, Dąbrowa zwa
na, pod 1. top. 739 w Chromuhorbie ^powiat Stryj) Ce
na wywołania 80 zł. — Grunta pod i. 63l/, w Dolinie. 
Cena wywołana 600 złr. Licytant bank włościański. — 
Realność pod 1. 4ii86 w Siedliskach (powiat Tycryn). Ce
na wywołania 3052 złr. 74 ct. — Realność pod 1. J3 w 
Rialoj. Cena wywołania 906 zir. 86 ct. — Realność pod
1. 7ł|lś w Zaszkowicach (powiat Gródek). Cena wywoła
nia 90 zł. — Realność pod 1. 110 w Biskupicach Radłu- 
wski-b (powiat Radłów). Cena wywołania 100 złr. — Bi - 
alnooC pod 1. 137|84 w Ostrowie (powiat Radymno). Cena 
wywołania 600 ni. Licytant bank włość. — Realność pod 
l * |2 w Składzie solnym (powiał Radymno). Cena wy
wołania 300 złr Bank włosciań.ki. — Realność por 1. 
67|b2 w KrówinkacL (powiut Niżankowiceo. Cez a wy w o - 
Kuia 500 zł. Bank włość. Realność pod 1. 2 w Stani- 
sławczyku (powiat Niżankow_;e). Cena wywołania 30i zł. 
Bank włościański. — Gospodarstwo puu 1. 6j3U w Bora- 
tyczaeh (powiat Niżankowiee). Cena wfworania 600 ilr. 
Bank włościański. — Gospodarstwo pod 1 09|Sbł w Knia- 
życach (powiat Niżankowiee). Cena wywołania 350 Łir, 
Bank włośiia lpki — Jeden pręt pola z realności pod 1. 
39 w Hubiczach (powiat Drohobycz). Cena wywołana 
150 złr. — Leulność pod 1 846 w Zoarażu, Cena wywo
łania 150 złr. Bank włościański. -— R̂ e -ość pot 1. 14(J 
w Monastyrskn (powiat Kobsów). Cena wywołania 2lo sfc

Dział literacko-artystyczny.
Akadem ja umiejętności.

Dnia 9. bm odbyło się posiedaenie w- działu fi
lologicznego pod przewodnictwem Jyr Luc, 8iemief 
skiego. Kearetarz wydziału K. Estrejcher przedstaw ir 
list ks. Csaplara , hiUoijograra zakonu 00 . Pijarów 
na Węgrzech, upraszający Akademje o liesne wyj o * 
uienia tyczące się żywota 8tanisławv Konarskiego,. 
Postanowiono nczynió zadość żądaniu) o ile na-ta 
właściwe prace akademickie zezwolą. Pr*6uStawio70 
następnie program porównawczą gramatyki jenjka 
polskiego dr. Dawida Rabinowicca, /rzeJtsny ALi« 
demji, a nwzględniąąuy szczególniej (‘"tmety Nie* 
ców i Żydów, chcących się nancżyś języka polskie 
go. Progi&m przydzielony zestal dc referatu W koń. 
cu dr W. beredynski przedstawił manuskrypt** po /. 
Cypr. Walewskim zbiór t  końca A TrU I wieku, mie> 
szci.ący niektóre nieznane, o: j i odmienne w-*w' Wier
szy znakomitych poetów tego czasu, k*^* odczytar: 
dały powód do dyskusji wuględen m*M(ly dochodzę- 
nia auuorstwa, często niełatwego do P osądzenia wo-. 
bec braku zbiorowych edycyj pierwotnych, podobień
stwa w stylu poetyckim i ^y^ąsemach, które siczt- 
góiniej między Trembeckim i  Kabłookim zachodzi



DZIENNIK POLSKI
Dnia 10. bm. wydział historyczno - filozoficzny 

Akademji umiejętności odbył miesięczne posiedzenie. 
Po przedstawienia prac nadesłanych przez dr. Maur. 
Straszewskiego : „Uwagi nad filozofią Stuarta Milla 
w jej ostatecznych wyuikach i nad spółczesnym em- 
piryzmem angielskim*; Teodora Wierzbowskiego : 
„Wiadomości o rękopismach i materjalach do historji 
polskiej*, znajdujących sie w archiwach i bibliotekach 
w Poznania, a wreszcie Wojnisława Zabłockiego : 
„Pierwsze wiadomości o Słowianach w arabskiej lite
raturze*, przystąpił prof, dr Burzyński do odczyta
nia swej rozprawy: „O znaczenin decimonów11 i , Na- 
roknikW w dawnej Polsee.“ Prelegent popierał prze
ciw dr. Piekosińskiemu zdanie Helcia i Stencla, we
dług którego „deeimia byli poddanymi, którzy dziesię
cinę płacili nie kościołowi, lecz panującej głowie 
narodu.

Dnia 12. bm. odbyło »ę  posiedzenie komisji dla 
zbadaó w zakresie historji literatury i oświaty w Pol- 
uce pod przewodnictwem człon. S. Tarnowskiego. Gdy 
w budżecie na r. 1877 wyznaczoną jostała kwota na 
wydawnictwo komisji, postanowiono niezwłocznie przy
stąpić do niego według planu, który już dawniej przez 
komisje przyjętym ostał. Pismo komisyjne ma mie
ścić: źródła do dziejów instytucyj naukowych w Pol- 
sse , źródła i zabytki do dziejów uauki w ogóle, do 
dziejów literatnry w szczególności, bibliografję histo
ryczna- literacką bieżącą. Przeujtawili też czł, dr Szuj
ski jaao pierwsze artykuły do pomienionego pisma- 
.Statui CUlegli Majoris z r. 1429 ‘ w zestawieniu ze 
statutami innych kolegjów, Dr Wł. Wjsłocki: Wizytę 
Hołowczyca imieniem komisji edukacyjnej odprawioną 
po szkołach południowo-wschodniej części b. Rzeczy
pospolitej Polskie i-

Tygodnia nnmer 23. zawiera: Jubileusz Jó-
Zofa Supifiskiegc; Śeliga, powieść Józ. I- Krasze
wskiego (o. d .); Studja estetyczne, prz3z br. W. 
Dzieduszyckiegw (e. d ) ;  Z przeszłości cęcMw w 
Pelsce, przez F . K. Martynowskiego (c. d .); Ga* 
bryel Conroy, romans Bret-Harta (e. d.); Na prze
silenie wiosenne, wiei«z K. Brzozowskiego; Przygo
dy w Indjach podróżnika Tomasza Anąuetil (e. d .); 
O potrzebie rozwojn przemysłu małego czyli drobne
go w Galicji, napisał Jan Nep. z Oleksowa Gnie
wosz (e. d.); Tydzień lwowski V I ; Przegląd litera
cki (dok.): Listy do przyszłej narzeczonej (c. d .); 
Pogadanka, J. Lama; Bibliografia; Wiadomości z 
kraju i ze świata; Rozmaitości.— Prenumerata kwar
talna we Lwowie wynosi 3 zł. 50 ct.

Kronika sądowa.
L w ó w  17. marca.

Socjaliści przed trybunałem lwowskim,
(ut) W taŁejszym sądzie krajowym rozpoczął się 

wczorąj dramat, któiy rzuca jaskrawe światło na 
stosunki rossyjnkie. Propaganda rewolucyjno socjali
styczna jest tamże na porządku dźienuym i grozi 
upadkiem państwu moskiewskiemu — które stoi jak 
na Wulkanie, nie wiedząc, gdzie szukać nieprzyja
ciół. Szkoły i uniwersytety —  mieszczące w sobie 
prawdziwą inteligencję kraju — są miejscem zbioro- 
wem propagatorów idei socjalistycznej, zdąlijącej do 
bezwzględnej równości Wozystkich. Młolzież akade
micka m-ijuca przystęp do wszystkich kół towarzy
skich —  chcąca się uwolnić od jarzma teroryzmu, 
rozpowszechnia pomimo czujności policji moskiewskiej 
swe zasady i co najgłówniejsza, młodzież ta ma za 
sobą pleć piękną, którą tak łatwo pizekonać i zro
bić z nich heroiny —  wolności. Pomimo cenzury mo- 

_jkiewaJHftft|^liczoua ilość dzieł w duchn socjali- 
gtyczJj^^^BJdzFsię pomiędzy narodem- wszystko 
wre i la j^ ra e rta  jest w stanie wysadzić w po
wietrze Moskwę pudminowaną wpływami pochodzą- 
cemi z zagranicy, a głównie z Londynu i Szwąjearji. 
Proeet tocząi-y się właśnie, ndowodni najlepiej, ja
kie rozmiary przybrała propaganda socjalistyczna w 
Rossji i że jedynym środkiem zaradczym przeciwko 
wybuchowi tamże iada cii wiła rewolncji jest konsty-
tncja prawdziwie wolnomyslna.* **

Skład trybunału. przewodniczący radca B i 
d z y a o w s k i ,  głosujący radcy M o g i 1 n i c k i, 
L e w i c k i  i B n s z a k.

Imieniem prokuratorji rządowej występuje p. 
Z b o r o w s k i .  Oskarżonych broni dr. J a c k o w 
s k i  _  Trzymającym pióro jest susknltant dr.
P a j ą k .  . . .

P. Seweryn W a s i l e w s k i  występnje jako 
jąiuwy tłumacz języka rossyjskiego.

O godzinie wpół do dziesiątej wprowadza woźny 
oskarżonych do sali rozpiaw.

Pierwszym z nich jest M i c h a ł  P a w l i k ,  
rodem z Kossowa, liczący lat 23, wyznania gr. kat., 
stanu wolnego, słuchacz 3. roku filozofii na wsze
chnicy lwowskiej. Szkołę normalną ukończył Pawlik 
w ikossowie, niższe gimnazjum w Kołomyi , a wyż
sze i uniwersytet we Lwowie. (Jd służby wojskowej 
jest nwolnionym. Ojciec Pawlika jest gospodarzem 
w Manasterku kolo Kossowa —  rodzina jego składa 
się jesżęze z matki i trzech sióstr: Anny, Katarzy
ny i Heleny. Pawlik ma fizjognomję poważną -  dluż-

isze więzienie śledcze —  od 9. stycznia br. —  spowo 
dowało, iż cera jego jest bladą, co przy ciemnej 
brodzie i iskrzących oczach nadajj mn ostry wyraz 
twarzy —  poznać w nim energję i wytrwałość.

Drugim oskarżonym jest S i e r g i e j  J a s t r z ą b  
ski  —  w Galicji przybrał fałszywe nazwisko J an 
J a c e n k o ,  a w Szwdfi-irji, gdzie bawił przez 
dłużrzy czas, nazywał się B e r e z n i k o w .  Oskar
żony rodem z Charkowa (w Rossji), liczy lat 19, 
wyznania nieunickiego, ż o n a t y ,  skończył w r. 1875 
gimnazjum w Charkowie, poczem wstąpił na charko
wski fakultet medyczny i miał zamiar — jak oświad
cza— zapisać się we Lwowie na politechnikę. Zeszły 
rok przepędził na wydziale medycznym w Charko
wie, wplątuay jednakże został tam w proces ncja 
listyezuy, w skntek czegr zbiegł z krajn. Oskarżony 
ma rodziców w Charkowie, ojciec jego był rossyj- 
skim czynowniKiem —  obecnie jest na pensji. Oskar
żony jest wzroauu słnsznego, cała jego postać nad- 
Lwycząj wątła — wyraz twarzy ma prawdziwie inte
ligentny, z wziocu przebija się ironja i poznać w 
nim człowieka zdolnego do wszystkiego dla idei. 
Jastrzębski jest żonatym — jak powiedzieliśmy na 
wstępie—od roku pojął za małżonkę Lidję N., którą 
w kilka miesięcy po ślubie musiał zostawić w krajn 
n rodziców; z listów pisanych do niej przebija się 
prawdziwie młodzieńcza miłość, która daje jednak o 
tyle poełuchn rozsądkowi, że stawia na pierwszym 
planie ideę, poświęcenie, a potem własne szczęście i 
obowiązek względem młodziuchnej małżonki.

Trzecim oskarżonym jest A l e k s a n d e r  Cze  
r e p a k i n—  we Lwowie przybrał fałszywe nazwisko 
D o r o s z e ń k o .  Oskarżony xodem z Kremeńczngu 
(Połl -wskiej gubernji), gdzie ukończył gimnazjum — 
liczy lat 28, nieunita stanu wolnego. Na wiosnę r. 
1376 skończył wydział medyczny w Kijowie, znąd 
sie ndał do Montrenu w Szwajearji, dokąd wyjechała 
matka jego chora z siostrą dla poratowania zdrowia. 
W Szwajcarji bawił 3 miesiące, zkąd się ndał w 
styczniu b. r. do Rosąji, lelem złożenia doktoratu 
medycyny w Kijowie. Ojciec mn odnmarł —  matka 
*yje, a rodzina jego składa się jeszcze z dwóch sióstr 
i brata, uczęszczającego do gimnazjum w Kremeń- 
czugn. Ojciec był sędzią pokojn. Rodzina oskarżone
go posiada majątek w Kremeńczngu, składający się 
z 600 dziesięcin ziemi.

Czerepikin ma wyraz twarzy posępny — zresztą 
rysy regnlarne —  jak się z całej sprawy okaże, był 
on jednym ze świeczników propagandy socjalistycznej, 
inteligencją, prawdziwym wykształceniem i sympaty 
cznem obejściem się umiał sobie pozyskać wszy
stkich.

Ostatnim oskarżonym jest niejaki A l e k s a n 
d e r  K o n s t a n t y  K u r t i e w ,  ludem z Odessy, 
21 lat liczący, nieunita, stanu wolnego. W ostatnich 
dniach prztd przyaresztowaniem miał zatrndnie- 
nie biletera przy ruskim teatrze pani Romanowicz 
we Lwowie. Oskarżony skończył niższe gimna ĵnm 
w Oaestie —później był pisarzem gminnym do wrze
śnia 1876 rokn w Aleksandrji (Charkowskiej guber
nji), zkąj go oddalono. Wyjechał do Odessy, a z tam- 
tąd do Lwowa. Oskarżony ten robi wcale niekorzy 
sine wrażenie i włazi prawdopodobnie w całą tę 
sprawę jak „Piłat w credu* —  wyraz twarzy nie 
ma nąjmmejszej inteligencji i kto wie czy Kurtiew 
ma pojęcie, co znaczy „socjalizm.*

Po przesłuchaniu oskarżonych „ad generalia* 
trzymający pióro odczytuje akt oskarżenia.

W sali rozpraw zgromadziło się kilkudziesięciu 
akademików, głównie Rusinów, którzy z wielkiem za
jęciem przysłuchiwali się odczytania aktu oskarżania, 
który podamy w następnym nnmerze. (C. d. n.j

Sprawy yospudarcze i handlowo.
S p r a w o z d a n ie  u b y  k u p i e c k i e j .  Lwów en. 

IG. marca 1877. Ceny .a  100 kilogramów paritas Lwów. 
Według jakości: Pszenica czerwona zł. 11-— do 11-50, 
biała 11— do 11-28. żółta 11-50 - U-—, żyto 7'85 do 8 20, 
jęczmień browar. 6-— do 6-50, pae.ew, 6 60 6-75, owies
6-— do 6-30, nie ma tranzakcji. — Groch do gotowania
7-80 do 8-60, pąstew. 7-— do 7 25, nie ma tranzakiji. — 
Wyka 5-80—6.15, bób 8-— do 8 60. Kukarudza starą] a-— 
do 6 50, nowa 6-70 do 6-—, ruch słaby. Rzepak zimowy 
11 60 do 17'75 Rzepak letni 17-— do 17 1.0, lmniika 
14-— do 14-50, nasienie lniane 13-50 do 14-—, nasienie 
konopne 8-75—9- , koniczyna 64-— do 85-—, kminek 
50 — do 53 —, anyż 29 — do 33-—, anyż płaski 20 — 
do 24*50. Spiry tus za 10.000 litrów proi 8nt: gotowy zł. 
29-75, Czerwiec-Sierpień 32-90.

O g łoszen ie . Według relacji o. i k. konsulatu w 
Jasach do wys. ck. ministerstwa handlu rozpisało księ
stwo rumuńskie ministerstwo wojny l i c y t a c j ę  na do
stawę różnych przedmiotów do uzbrojenia armji na rok 
1877, która w lokalu tegoż ministerstwa odbędzie się 
dnia 2|ló. k w i e t n i a  1877.

Dostawa dzieli się na sześć grup:
Pierwsza grupa zawiera: karfunze, rzemienie dla ar- 

tylerji, uździenice ź łańcuchami, rzemienie do pałaszów 
dla piechoty;

druga grupa: rzemienie do karabinów, nakryć, a skó
rzane do zamków Karabinowych i rzemienie do nakrycia 
celów;

trzecia grupa: kompletne tornistry z wysmołowanego 
płótna dla piechoty;

czwarta grupa: czapraki;
piąta grupa: koce, materace i prześcieradła.
Reflektujący na tę licytację pp. przemysłowcy przej

rzeć mogą bliżs” e warunki licytacyjne w biurze Izby han
dlowej i przemysłowej w godzinach urzędowych.

Galie, zakład kredyt, włościański. Stan 
dnia 2C. lutego 1877. Aktywa • Stan kasy centralnej 
142.266 zł. 71 ct., stsn kas powiatowych 54.774 zł. 58 ct., 
pożyczki 8,369.134 zł. 35 ct., s Ida rachunków bieżących 
1,527.833 zł. 86 ct. Razem 10,094.009 zł. 50 ct.

Pasywa: Wpisowe w toku 1877 359 z łr ., udziały 
682.200 zł. 50 ct., asygnaty kasowe w obiegu 879.450 zł., 
listy zajtawne 8,520.0i)0 zł., niepobrane odsetki od listów 
zastawnych 12.000 zł. Razem 10,094.009 zł. 50 ct.

Wiedeń 15. marca. Na dzisiejszy targ dowie
ziono cieląt 3592, zabitych wieprzów 548, zabitych owiec 
000, jagniąt 1342. żywych owiec 610, żywej nierogacizny 
958. Cielęta płacono zł 32 — 48, zabite wieprze 46 do 
58, zabite owce — do —, jagnigta raf&ry 5—13, żywe owce 
36—47, żywa nierogacizna 37—50 za 100 kilo żywej wagi.

W. A m i r o w i e z ,  Cafe Stierbdck. 
Sprawozdanie tygodniowe Domu komisowe

go banku galicyjskiego w Królewcu.
K r ó l e w i e c ,  d. 11 marca. Powietrze przybrało 

zupełnie zimowy charaater. Podczas gdy na zachodzie 
kontynentu były silne deszcze, Anglia donosi o suchej 
i mroźnej pogodzie. W naszej prow*ncji mieliśmy piękną 
suchą pogodę przy douyć silnym mrozie, a w niektórych 
dniach mróz dochodził dc 12°. Powietrze to nie jest dla 
ozimin bez niebezpieczeństwa, gdyż pola w większej 
części są ogołocone ze śniegu, dotąd jednak jakąkolwiek 
szkodę trudno skonstatować. W handlu zbożowym było 
uspusobienie na targach zagranicznych w ubiegłym ty
godniu w ogóle wyczekujące. W Anglii pszenica tylko 
przy ustępstwach mogła być pozbywanr. natomiast na 
inne gatunki zboża nawet po niskich cenach brakowało 
chęci kupna. W Holandji ceny WLzysmich produktów 
mało się zmieniły. Belgia kupuje bardzo ustrożnie i tylko 
na pokrycie niezbędnych potrzeb miejscowych. We Fran
cji pod naoiskiem ogromnych zapasów mąki w Pąryżu, 
Dy4o usposobienie targów chwiejne. Niemcy, mianowicie 
zachodnie prowincje, okazują ożywioną chęć kupna i tylko 
targ berliński uległ w zeszłym tygodniu małemu obni
żeniu. Na naszym placu widoki dłuższej jeszcze zimy po
zostały nie bez wpływu na chęć kupna i ceny, gdyż 
zmniejszenie naszych zapasów od otwarcia bezpośredniej 
żeglugi jesi bardzo zależne. Kupcy zachowali wyczeku
jące stanowisko i w ogóle nzyskaii mniejsze lub większe 
koncesje od sprzedających. Dowozy każdego dnia znaj
dowały łatwy zbyt. Pszenica mimo mdłego nsposobienia 
targów zagranicznych znajdowała nabywców po prawie 
niezmiennych cenach i tylko rosyjskie liche ziarno po
zbywano nieco niżej. Żyto utrzymało się w cenie. Ję
czmień w browarnych gatunkach chętnie kupowano po 
cenach stałych, gatunki na paszę były zupełnie zanie
dbane. Owies miał usposobienie spokojne. Groch nawet 
przy ustępstwach miał trudny zbyt.

Piacono na na.zym targu:
Pszenicę wybór, białą 124—132 ft. m. 195-218 czyli 
rs. 1 26 -  1-42 za pud, pszenicę białą 114—119 ft. m. 177‘/t 
do 187 czyli rs. 1 ‘14—121 za pud, pszenicę czerwoną 
117—128 ft. m. 178“/*—200 czyli rs. 115 -1"29 za pud ; 
żyto 115—123 ft. m. 143—1521/, czyli rs. 0 9 3 -0  98 za 
pud; jęczmień browarny m. 130 do 140 czyli rs. 0 84 
do 0 90 za pud, na paszę m. 000-000 czyli rs. 0'00—00 
za pud; owies m. 106—130 czyli rs. 0-69 do 084 za pud; 
groch m. 104—126 czyli sr. 0 67—081 za pud; siemie 
lniane wyborowe m. 195—220 cz. rs. 1-26—1-43 za pud, 
bierni, średnie m, — dó~— cz. rs. — do — ,a pud, 
wyka m. — do — czyli rs. — do — za pud.

Informacja. Panowie komitenci, wysyłający sbuże do 
Domu Komisowego Bauku galicyjskiego w Królewcu ra
czą adresować : „Commissionshaus der Gulizischen Bank 
in Kónigsberg*.

Prsyjmują dla nas zboże w sprzedaż komisową i u- 
dzielają zaliczek : panowie W Kamieński i Spółka w Ber
dyczowie i ich agenci na Podoln, Wołynia i Ukrainie — ; 
tudzież nasze agencje: p. Wł. Swida w Hozodziei w 
w Słuckiem i Mińskiem, p. Wł. Różański w Darewie w 
Nowogródzkiem i p. A Wieczorek w Białymstoku.

K oleje  Krajowe. (Sprawozdanie miesięczne) 
Znaczny przewóz zboża zatrudma ciągle nasze wielkie 
koleje krajowe. Kolej galicyjska Karola Ludwika wyka- 
żuje przy ogólnym dochodzie w styczniu, wynoszącym 
799.665 zł. nadwyżkę 98-9 procent na kilometr, odnośnie 
do etyosiiia roku przeszłego. — Ze względów publiczne
go bezpieczeństwa zostanie część kolei między miastem 
a dworcem Podzamcze we Lwowie oparhanioną.

Kolej Lwowsko-Czerułowiecko Jasska wykazuje przy 
ogólnym dochodzie w styczniu wynoszącym 248.610 złr
nadwyżkę 101.182 zlr., czyli 67 8 procent na kilometr w 
porównaniu do styczn.a r. z. Z tej nadwyiki przyp; da
na linję Lwów - Czerni0wce 72.345 złr., a na linję Gzer 
niowce Suczawa 23.837 zlr. M ędzy stacjami Korczów
Kołomyją otwarty został boczny tor do ładowania drze 
wa firmy Marpurgo i Parente.

Silniejsza frekwencja podróżnych i o 10 proc. pod 
wyższone agio spowodowały na kolei arcyks. Albrechta 
wzrost dochodu w styczniu o 16-9 proc. na kilometr. Do

artykułu „sól warzonka* w ilości niżej 10.000 kilogr. za
stosowaną byw. obecnie taryfa specjalna 1, przez ćo trans
port tego artykułu stał się tańszym.

Pierwsza Węgiersao -Galicyjska kolei wykazuje w ety 
czniu pomimo podwyższonego agio niedobór wynoszący 
9'8 proc. na kilometr — kolej DniestrzańBka niedobór 
25 7 proc.

Kolej Tarnów - Leluchów miała w utyczniu ogólnego 
dochodu 17.305 złr., czyli 114 złr. na kilometr. Komisje 
do oględzin bydła rogatego i płodów zwierzęcych usta
nowione zostały na stacjach: Tar rów, Tuehów, Gromnik, 
Bogoniowice, Ciężkowice, Bobowa, Grybów, Nowy Sącz! 
Stary Sącz. Piwniczna i Muszyna-Kryn.ca. Ładowanie i 
wyładowanio bydła rogatego i płodów zwierzęoych może 
sie zatem na powyższych stacjach odbywać.

Na kolei Dniestrzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej 
zaprowadzone zostały bilety jazdy tour i retour po zni
żonych cenach, ważne na 3 dni.

Ostatnie wiadomości.
Pester Lloyd donosi, że w niedzielę odbędzie 

się znowu wspólna konferencja miniscerjalna w 
Wiedniu, na której będzie iłożony sposób postę
powania a projektami ugodowemi, tudzież termin 
zwoihiia delegacji. Co do terminu zwołania 
sejmów nic jeszcze nic postanowiono osta
tecznie.

Najwyższy trybunał królewsm w Peszcie 
odrzucił prośbę Mileticza o puszczenie na wolną 
stopę. Natomiast wypuszczono Kassapinowicza.

Joauucjusz, b. arełurej warszawski, który 
zaprowacual szyzmę na Podlasiu, umarł tymi 
dniami w Odesie.

W  korespondencji z Petersburga do Czasu 
czytamy: Wiadomy wam rezultat rozruchów na 
placu Kazańskim, lecz być może, żb nie doszedł 
do wiadumości waszej epizod końcowy, który 
chcą ta utrzynmó w tajemnicy. Otóż dwaj ad
wokaci Bardowski i Niekludow, którzy w obro
nie oskarżonych okazali pewną niezawisłość, 
s k a z a n i  z o s t a l i  u k a z e m  c a r a n a  w y g n a 
ni e :  p i e r w s z y  d o W i a t k i ,  d r u g i  d o N e r -  
o z y ń s k a .  Niesłychany ten fakt nie potrzebuje 
komentarzy; jest on najwymowniejsza ilustracją, 
wszelkich reform libereleych, jakiemi rząc. się 
chełpi. K tóż po tym takcie wątpić może o mi- 
sji cywilizacyjnej Bossji, lub me zaprzeczać jej 
prawa obrony swej braci słowiańskiej ?... chybaby 
tylko ci przeklęci Polacy zdolni byli do podo
bnej bezczelności.

Korespundent berliński do Polit. Corr, roz 
bierająe kwesty odwrotu Bossji twierdzi, że nie 
uczyniłaby kroku wstecz bez odpowiedniego od
szkodowania, za co poczytywać mają odstąpienie 
Bossji napo wrót utraconej przed 20 laty , części 
Besarabji, który to obszar zabrała Bumunja. Za 
ustępstwo Besaiabji znalazłyoy się dla Bumuiji, 
jak twierdzi korespondent, odpowiednie kompen
saty w wyspach Dunajskich.

Reutera Office donosi, że w skutek głodu, 
który pasował w Indjach, zaciągniętą być musi 
pożyczka przeszło sześciomiljonowa, gdyż wyda
tek ten spowodował powyższy stan smutny. W ice
król zaleca, ażeby u parlamentu angielskiego 
wyjednał rząd uchwałę emisji 3,750.000 funtów 
szterlingów.

Telśfcram ji ib e te w e . Wi e d e ń  16. marcu 
Okowita pr. 10.000liter-percent złr.32&l Budape sz t  
16. marca. Pszenica (75 kilogr.) 18*00 na wiosnę 00*00. 
Ber l i n 16. marca. Pszenic* na kwiecień'Alj 2ŚO-00. 
żyto loco 162-—. okowita 53-3). S z o z e o i a 16. marca. 
Pszenica na kw.-ma’ CO fiO, na wiosenne .r-inina 0,000 
rzepak 00-60

J  iCcień d. 17. marca, 10 godz. 48 wir 
Akcje kredytowe. . 150 60 Akcje kolei JŁu. L/21176

„ Anglo-Austr, , 71-25 „ „ Połudu. —■—
„ Unionr iank . — „ Banko F. Austr. —
„ Yereinsbank — 20-frankówka . , 9*82’ ,,

Usposobienie: słabsze.
T e l e g r a f o w a n e  k n r a a  w i e d e ń i k l s  

W ied eń  d. 16. marca, 2. godr 18 min 
Akcje Banka Fr.-A. —*— Ungar. Ostbahn . . —-— 

i Węgier. Kred. 128*25 GaSo. Indenuriza ja. 84 /5 
.  Ang.-Aostr. B. 71-25 1864 Losy . . . .  13l-7u
„ Umonsbank . . 51-— Fran.-Hung.-Bank _
„ Kolei Kar. - L. 212'— V er ker* bank . . .  79- —
„ „ Półnoon. 180-25 Tureckie Losy . „ 17 30
„ „ Połndn. 8 >10 Bai.—A-ń Lfi— , ,  •__
„ „ AlfOdsk. 95*75 Staatsbahn . . . .  927 50
„ .  Elżbiety 132 60 Wiener Banvereia — —
„ ,  Lw.-Cz. Ii6- - muLyerein . . M f f
• * Węr. F 9P,25 Węgierurie Losy 72 60
„ .  Rudolf* 10825 Reiohsmark . . 60-50

Wiener Bangesellsch *— BossyjsJće Banimotr, 152 
Usposobieni:; siałe.

W ied eń , d. 16. marca.
J dług pań. w bank. 63 60 Londyn................... 123-20
> i „ ■ srebr. 6810 S r e b r o ................. 112-—
Renta w złocie . . 74ś 20-Lankówks . , 9-83
Losy pożycz, z r. 1860 109 60 DnŁ.t oes. men. . . 6 8u
Akcje banku naiH. 822-— 100 Reiohsmark SłfO 
Akoje banku kredyt. 150 80
Rossyjskir nety ban. 268-— "'artsbażi , . —-—
Akoje kredytowe . . 249 — Kolei Ramnńak . 12*16
Lombardy . . . .  133 50 Austrjaokie bąnknoty 16f — 
OaKoyjakie . . . .  87 -0 Uspośob.: —

P aryń , 8g/t renty 73-80; Lombardy 1-2
Przyjechali do Lwowa dnia. 17. marca.

H o t e l  Z o r ż a .  L. hr. Leanchowski z Rjssji, T. 
Jendrzejowicz z Rzeszowa, J. Petet z Ołomuńce W. 
Ustizycki z Czelatycz, J. okrowaczewski z Rossji, M. Na- 
thansohn, z Rossji, Dr. Kulczycki z Bobrki

H o t e l  W a .a n a w s b L  W. W słobocki z Male
chowa, B. Kasper z Sokala.

P ociągi k olejow e
Przychodną do Lwowa:  z Kn • jrm o godzinie 6 

minut 30 rano (pociąg pospieszny); o godz. 9 minut 25 
wieazór (pociąg c-obow:); o godz. 10 m. 35 przed połn- 
dniem (pociąg mięszany). — Z Czei.ińc.wióO - o godz. 9 
m. 56 wieozor (p. posp : o godz. 3 m. 40 rano (p. m fi 
o godz. 2m. . )  po połndnin (p. wieo.z)— Z Stanisławo
wa : (na Stryj): c goó*. 7 m. 58 wieczór i o godz. 8. m. 
62 rano. — Z Podwoź" op jjc (na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2 m. 54 rano (p. osob.); o godz. 8 m. 8 popch.- 
dmu (p. m .); na dworzec lwowski główny: o g. 10 :  
83 wieczór (p. posp.); o gedr. 8 m. 25 rano (p. osob.);
0 godz. 8 m. 43 po południu (p. r ięsrany).

Żadna jeszcze
t o d a  n a t u r a ln e g o  l e c z e n ia .  — Wszystkim zatem 
chorym zalecamy, aby oni tę osławioną książkę sooie 
kupili, kosztuje ona tylko 60 ct. i jest prawie w każdej 
księgarni nc składzie. Powodzenie, którem się ta książka 
poszczycić może, ^powodowało, iż rozmaite naśladowane 
przediaki tejże książki już się pojawiły, są one jednak 
wszystkie bez wyjątku b e z c e t  m»e i z tą wyżej wymie
nioną książką w c a le  n i e  ld e n t y c z ir o in i .  Będzie 
więc w interesie szanownych czytelników, aby prz; ku
pnie tylko: Dra A ir y  w y d a n ie  l l ln u tr o w a n e  i  
o r y g in a ln e ,  wydane przez H ie b t e r 'a  Y e r la g a  ■ 
A natant (księgarnia nakładowa) w L ip s k u  żądano
1 tylko to prawdziwe wydanie przyjmowano m 355tf 1—0

Telegramy „Dziennika Polskiego.
S t a m b u ł  16. marca. Czarnogórscy 

delegaci oczekują aa odpowiedź z Ceiynji, 
poczytują jednok propozycje tureckie za nie
możliwe do przyjęcia.

L o n d j n  17. marca. W  izbie niższej 
oświadczył Uforthcute, że rząd otrzymał pro
pozycję od Rossji, ażeby przystąpił do pro
tokółu, któ^  zawierać będzie zapatrywania 
mocarstw na sprawę wschodnią. Projekt 
protokołu zredagowanego przez "rząd ros- 
syjski został w niedzielę doręczony lordowi 
Derby, a gabinet zostanawiał się nad nim 
Rząd angielski zaproponował pewne mody- 
hkacje w wyrażeniach, i doręczył te zmiany 
hr. Szuwałowowi, który obecnie oczekuje 
na instrukcje od swego rządu.

1 awcett oświadcza, iż niebawem zwróci 
uwagę iządu na zawarte w depeszach lor 
da Derbycgo i Salisburego dowrody, że we 
dług zapatrywania rządu angielskiego mo 
carstwa mają słusznosć, jeżeji w interesie 
pokoju Europy żądają odpowiednich, zada 
walniających gwarancyj dla lepszej admi 
nistracji w Turcji.

poleca najtanuj

August Schellenberg
w e  L W O W I E .  3592 1 - 0

Lwów, e Izby hsndit.wej 
Dnia 16 marca.
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Ze zbioru majowego
1876.

Zaapelmle iw ieźytrauaport
ej, przyjemnej wom i cie

mno naciągającej

H e r b a t y
chińsko - rosyjskiej

poleca handel

Karola BałMai
w  L w o w i e .

Coikf.9 cesaraki 2 sł. 
H e r b a t y  familijnej 3 «ł.

CiaSt angielskich de herbaty 1-30 ct 
Flass. B u m u  starego I. sorty sł. 1.40 

„ e ii H- m i, 1,10
Łyśec a poniżej wymienioiwj herbaty 

wystarcey na dwie seklanki wyśnuei itje
hwbaty. 84?4 38-7

AŁAFIORf
włoskie świeże

w dużych pięknych różach 
po 7 0  cnt. kilogram 

rozseła najstaranniej handel

S T .  H A E K I E W I C K A
3749 we Lwowie, Rynek 1. 42 2 — 4

j  Ważne dla Dam.
J Proszek damski!
m nadający płci białość i rfidkość L

i  
I  
I

mi-
pod

gwaraccją '  p

Apteka Ruckera I
«e LWOWIE. &

Cena pudełka 40 ct., posyłka po- ^  
|  estowa 10 ct. 3691 4 -  0 ^
^  OdsprEedającym stosowny rabat. ^

Na sprzedaż 
majątek ziemski
°  m°rgach pola i łąk, weurowo za
gospodarowany, e murowanemi budyn- 

ładnym i wygodnym domem mie- 
a parlueiu. ogrodem owocowym

Ẑ Wu^m" Oddalenie od Lwowa go- 
aD° ‘j  stacji .olejowej 20 minut 

% 7' Bliższej wiadomości da Dr. Filip 
Aucker, Lwew; nl, Mayer* 2, 3741 3-3

l

Ś w i ę t a
poleca handel

Adolf Lnkas,

w e  L w o w i e ,  
u lic a  K r a k o w s k a  1. 6 .

Cukier, kawę, herbatę, rum, 
migdały, rodzynki, figi, dak- 
tele, różne korzenia, rozolisj, 
likiery z fabryki Jego Eks- 
cellencji Alfr. hr. Potockiego 
w Łańcucie, wina krajowe i 
zagraniczne i inne tym podo
bne towary najlepszej jakości 
po cenach najwierniejszych.

C u k i e r  najprzedniejszy 
(prawdziwy Leipnicki) taniej 
jak wszędzie w głowie:

1 kilogram 6 6  e r . ,  
inne artykuły w tym samym 
stosunku po cenach niższych.

Zamówienia z pro
wincji uskuteczniam z naj
większą starannością i bez
zwłocznie.

Cenniki na żądanie franco 
i gratis. 3727 4 - 0

D o k to r  m ed y cy n y  i  ch iru rg ii 
m agister a k u w e r jf  i ok u listyk i.
lekarz więzienny przy c. k. sądzie krajo
wym we Lwowie, były lekarz szpitai_y 
w Pradze, kliniczny asystent i subś. pry- 
marjusz w powszechnym szpitali w 
Ołomuńcu itd.

Ordynuje w pomieszkaniu przy ulicy 
Blacharskiej (żródmieścid, tuż przy placu 
Dominikańskim), nr. 18, 1 piętro, od 3 
do 4 po poł. — Dla ubogich bespłajue 
od 2 do 3 po poi. 3330 12—0

S T a jn o w sz a
i bardzo Yiażna wiadomość dla 

t r o s k l i w y c h  r o d z i c ó w ,  
o p i e k u n ó w  itp.

Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości, iż udało się trafem sczęśli- 
wym wynaleźć niezawodny środek pre- 
zerwatywny przeciw teraz wszędzie ni
szcząco i epidemie inie grasujące,

D yfterji,
środek ten nader niewinny a w skutku 
pewny, jest to sznureczek z bawełny u- 
myślnie i umiejętnie przyrządzony, ni
szczący miazmy i zatruwający żyjątku 
dyfteryczne, który to dzieci jako też do
rośli ciągle na szyi nosić mają, a tjm 
sj >sobe pewnie od tej straszliwej cho
roby uchronione zostaną. Psezerwatywę 
wraz z przepisem użycia opakowana w 
pudełeczka i wystarezrj^cą dla 4 oso:’, 
rozsyła na zamówienie listowne lub Lartą 
korespondencyjny bezzwłocznie pocztą za 
zaliczką należytości w kwocie 1 zł. w. a.

Wynalazoa: Km tl w ie k i, 
u n i  a  . i i l i lr n  a  U 1 i



4 DZIENNIK POJjSKI

/ps jfldwahny, atłas lustrynę, ta-ftt*, aksamit i manss;ster 
różnokolorowy do ubierania sukień, podsr.ewki w rękar-y 

i ki»ie~ie, kloty, ki taj, e.roisse, glancperkal, półpłótno, sones, per 
kale, dymki, oręsntyny, muszliny, tarlatany, ' stist-claire, <*rćpo- 
de-lyse, tiul trukseiski, siatkę do pouwiekania, siatkę do „kieu, 
{Iluzje,, krepę francuską, frou-frou, gazy, grer.adin, blondyny, gi
piury, kironai, szlarki, weloniki, aksamitki, wstążki,

K w i a t y  i p ió r a  do kapeluszy.

~UT^rędzie. krepiay, spięcia i wszelkie ozdoby szmuklerskie, taimy, 
sznury, szutasie. guziici, rogi i brykle do gorsetów, haf#ti, 

okówki, miary krawieckie „centymetry,“ radełka, naparstki, noiyeeki 
z fabryk angielskich, jedwab neapolitański, nici poczwórne króle
wskie, również nici i igły do szycia ręcznego i maszynowego we 
wszystkich kolorach, bawełnę prawdziwy pottendorfską, estramadnrę 
6-cio nitkowa, n» kołdry 8 mio nitkowy we wszystkich kolorach, 
natematyczną cieniowaną, paryską do hattu, bawełnę krętą, przę
dzę aici-ną i bawełnianą , zapał do znaczenia i t, p.

' 9k*w.ctoki znakomite pragskie glase i jelonkowe, odsjcsegól- 
5W5». nione medalami na wystawie światowej, krawatki, kokardki, 

szalik:, kryzki, garn;tury, kołnierzyki, manszety w najnowszym gnście, 
deszi-zochrony, parasolki damskie „en-tout-cas," płaszcze gutaperkowe 
nieprzemakalne, kalosze rosyjskie, portmonetki, tytonierki, torby ręczne 
i podróżne, neeessery, albnmy grające, kasetki, karty do grfnia, maiki 
preferansowe, szczotki do włosów i sukien, szczoteczk5 do zębów i do 
paenogci, grzebienie do czesania szyldkretowo, słoniowe, bawole i meta
lowe, po cenach najniższych.

"w orsety paryskie od złr. 1‘50 do 5, pończochy i skarpetki ni- 
ciane i bawełniane, kaftaniki meryno, kalisony męskie i dam

skie trykotowe i flanelowe, chustki, szale, kamasze, kamizelki, kafta
niki włóczkowe damskie, męskie i dziecinne, oraz kaftaniki, czepe- 
czki , podbródki i powijacie, ceratę amerykańską do pokrycia mebli 
i na stoły, eeratkę żółtą zwaną woskową, również płótno gutaper
kowe „Jaconet** używane na prześcieradła dla chorych lub dzieci, 
pantofle skórkowe i łyczkowe, najlepsze papierki francuskie na cy
gara, umbrelki i knotki do lampek nocnych.

poleca znany z taniości nowo urządzony magazyn
p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  p o d  I. 4 ,  w e  L w o w i e *  3.3*3 9 -0

BflT' Ł a s k a w e  z a m ie js c o w e  z a m ó w ie n ia  -w y k o n u ją  s ię  s p ie s z n ie  i  n a jn k u r c  tn le j. “TC KAMILA STRZYŻOWSKIEGO.
1Apteka pod ■„ HIzgierską Koroną“ 

J . H E P E S A
we Lwowie plac B e r n a r d y ń sk i,

poleca 3528 5—(

C Z E K O L A D Ę
p rse c iw  ro b a k o m ,

którą dzieciom każdego wiekn za
dawać można.

Cena jednego kawałka wraz z 
przepisem użycia 15  Ot. w. a. — 
10 sztuk >ł. 1*20.

, Za opakowanie i stempel przy 
posełkacL pocztowych 10 centów.

Składy utrzymyją: W Przemyślu 
Józef Maszewski, apt.; w Tarnowie 
Antoni Tenczyn apt.; w Zbarażu E. 
Kruh, apt.; w Bołszowcu A. Wąso
wicz, apt.

Oświadczam
tak we w.asntm jak i mej siostry Kon
stancji z Gniazdowskich imieniu, żeśmy 
żadnych weksli nie wystawiały i gdyby 
*akowe przez kogokolwiek w obieg pu
szczone były, tychże płacić nie będziemy 

Lwów, 15. marca 1S77 r. 3783 1—3

Justyna z Gniazdcwsticti KowzyMa.

Frzewyborne, przez Snez-Gdessę sprowadzane

M l BATY chińskie
właśnie otm m ał poleca handel

Kelner,
posiadający język poisKi, nie
miecki i francuski, zaopatrzony 
najcblubnieiszemi świadectwami, 
poszukuje miejsca jako płatniczy 
lub ppkfijowy. W razie potrzeby 
może złożyć kauCię. Adres pod 
lit. «F, JL. © 9  poste restante
LWÓW. 3782 i- 3

D r a  A I R Y ’ a

Sposób leczenia natura!ny
82 ark . z licznemi w tekście druko- 
wanemi anatomicznemi drzeworytami, 
cena 60 ct., wydany nakładem R lc h -  
t a r a  w L i p i k n  (Richter j Yerlags- 
VI sial in Leipzig), w języku polskim 

i dc labyma we wszystkich księgar
niach. — To szczególne dzieło można 
wscystkim chorym wszystko jedno ja
kąkolwiek chorobę cierpiących, tern 
więcfej Ostatecznie doradzać, ueem ty
czący się sposób leczenia jako w isto
cie (w naiuej rzeczy) się dokazał , jak 
owa w książce liczne d nkowane oka
zało świadectwa dowodzą. 3558 4-0

Z . D W O R S K I
przyjmuje M A T E R J E  J e d w a b n e ,  
w e ł n i a n e ,  h , . . . . nl . i  w s t ą ż k i , 
p i ó r a  1 m a i .  l y lk l  d o  p r a n ia
sposobem chemicznym, jakoteż r ę k a  
w l c z k l  d o  c iy c k c z e n ia  i  f a r b o  
wanta. 3468 1—3

U l i c a  A  b a d e m l c k n
Hotel Georga 1. 2.

C J h o ro b y

gardła i piersi
3328 l e c z y

Wsiech Med.
1 9 -0

Dr. J. MAHŁ
ord. od 3— 5 po poł. ul. Krakowska 
L 2 w domu p. WallacLa I. piętro.

Ip ile p s fęEl
(choroba św. Walentego), le- 
czy L l f c t o w n l f t  lekarz spe
cjalista D r .  M L L I S C f f  

Neustadt Dresdeu (Sakson.a). IT.kWeczeii 
prawie S O O O  wpldweń 3535 8 --He

3446 10—10
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Poszukuje się do kupiema większe

DOBRA
w wartości 1 0 0 .0 0 0  - 1 5 0 .0 0 0  i ł r . ,  
również m a j ą t e k  z i e m s k i  w cenie 
3 0 .0 0 0  — 4 0 .0 0 0  złr.; niemniej do 
wzięcia w posesję m a ją t k u  a w i ę k 
s z y m  c b s z a r r  n z ie m i  o r n e j  w 
dobrej glebie, na którą mogłaby być dana 
z n a c z n i e j s z a  z a lic z k M , a jeżeli ua 
dłuższy czas, to i A n m a  w ię k s z a ,  albo 
na hipotekę, albo t y t u łe m  z a s ta w u .

Wszelkij zgłaszania przyjmuje i wy
jaśnień udziela B i u r o  i n f o r m a c y j 
n e  W g o  K a r o l a  \ .o l i» ń  i. i> u o  
w K r a k o w i e  przy ulicy Grodzkiej 
pod 1. 93. 3722 2—3

(i we L w ow ie, w Rynku 1. 42. ;
:ji Nr. 1. Taszu, żółto-kwiat. zł. 4"40
jn „ 2. Jnntojczan, biało-kw. „ 3 60 ;
ia „ 3. Nandzyn, zbiór maj. „ 3‘—

„ 4. Suchong, czarna „ 2 50
^  „ 5. Congo, familijna „ 1*60 i

„ 6. Proszek herbaciany „ 1 *40 S
„ z najlep. herbat „ 1 50 g

za funt =  500 gramów. |

AAA A A A

laświetafitacnę!
% kilo

Pomadek . zł. 1 oO
10 gatunków karmelków „ — 90 
Czekoladki nadziaue . „ 2-—
Owoce delikatne „ 2’—
Drobne pieczy w ka , „ 120
Róże pastylki do ubierania tortów 1 20 
Maczki w różnych kolorach.
Różnej wielkości baranki. 
Najpiękniejsze kwiaty cukrowe „  3 00 
Torty i IW ■ Z U rk i marcypanowe, ma

karonikowe, orzechowe, czokoladowe, 
. ponczowe, piernikowe, linckie, ka

mienne i nugatowe od 2 do 15 zł. 
Placki krakowskie, serniki i mako- 

wniki od 2 do 10 zł
Baby, kołacze z rodzynkami i cy  ̂

katą od 50 ct. do 8 zł.
Rogale i strucle Z makiem , z masą 

i kunfiturami od 1 do 6 zł.

| poleca CUKIERNIA <

Jana Mttllera
obok Wiedeńskiej kawiarni

Na Święta Wielkanocne
poleca 0 kiernia pod firma

M . K O S T E C K I
we Lwowie, pod l 3 2/4,

Szanownej P. T. Publiczności swój obficie zaopatrzony

nowe weeiE
wyspr Miii i  n

Skład cukrów deserowych, owoców suchych, czekolady 
i czekoladek Massona, jakoteż wyrobu własnegc.

JfaJa, baranki i rozmaite wyroby cukrowe w największym wyborzo. 
Bonuoaiery i Jaj** aksamitne, jedwabne, słomianne, szklanne, jako

też pudełka kartonowe w najnowszym guście.
Likier j. i Wl.ia francuskie, w oskie i hiszpańskie, niemniej W ódai  

i l.ikicry własnego wyrobu

po csnach bardzo umiarkowanych.
Zamówienia tak miejscowe jako też i na prowincję wykonują się 

z wszelką starannością.
Cenniki wysyłają się na żądanie franko. 3775 1—3

! x x > o c io o « c x x i< » m x x x ) ia o o t x x x !
M. Schalit

zegarmistrz
w e  L ' V O W l L ,
przy ulicy Krakowskiej, 

w domu daw. Gótza 1. 14. 
Po nabytej wielostronsj praktyce w 

główniejszych pracowniach z e g a r m i 
s t r z o w s k i c h  we Wiedniu i we Lwo
wie, poleca swój znacznie zaopatrzony 
skład zega.-ów i zegarków kieszonkowych 
z najsłynniejszych fabryk, przyjmuje oraz 
wszelkie zamówienia i reparację z pro
wincji, które jak najdosadniej wykonywa 
pod całoroczną gwarancją. 3994 2 0

Ł u Z i e i i K !

i łaźnia parowa
o b o k  o g r o d u  M ie j s k ie g o  ( P o -  
J e z u ic k ie g o )  z o s t a n ą  z  d n ie m  
31. m a rca  1877 z a m k n ię t e .

3781 1-1

T siące kobiet
i uznały zh nieorześcigniony środek do 
| upiększenia płci niebzkcdliwą urzędo- 

■fnie zbadaną, prawdziwą

RAVISSANT^
Dr. Lejosse w Paryżu.

€ r O t i » w ą

Żałobę
poleca

POMORSKA
ulica U e tn fh śb ą  1. O.

3702  3 —  3
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Pracownia 1 skład
O B U W IA  D AM SK IEG O

Rynek 1 10 we Lwowie

1 . 1
Znana od wielu lat zaszczytnie reno

mowana firma poleca Szanownej P. T.
Pabliczności swój s k ł a d  | pracownię 
cnuwta damskiego, zaopatrzywszy 
takowy w najtrwalsza i n»Jn -«•- 
dnlejsze wyroby. 3751 2—6

Zamówienia tak
miejscowe, jako 
też i z prowincji 
jak n a j r y c h l e j  

wykonuje.

TA g &
a " ‘ ł ' ?„ U H * 2*.śSS OT

£*■3*8

a W S(Ł
S łyn n y  ten  Ś rodek  d o  utrzy- 
m j wanta sk óry  w czystości,
wytwarzy, b zzwłocznie bardzo d e li 
k a tn ą  4 św ieżą p łe ć . czyści, 
g ła d z i i o d m ła d z a  sk ó rę , ua - 
d *  «  i o liczk ftm  k o lo n  d<*li-kntUF, czyni jQ m lę b k l 1 elit- 
wtyczną, sp ęd za  na zawsze p ry 
szcze , p ieg i, os ln d y , cze rw o - 
iiloSć tw arzy i n  »a , ch ro n i o d  

l1** p ły w u  zim na i czy "i zbyteeznem 
j używanie mączki ryżowej , jako toż 

wszelkiego różu.
We L w ow ie niesfałszowanej do- 

| stać można u J a k u b a  P lfp e s a  
aptekarza i Z y g m u n t a  H„  k e -  

| ra  aptekarza. 3681 3—30

*;«r

w  WB

Ziółka  uzdraw iające
I ^ I E B E R A ,

najpewniejszy środek przeciw suchotom, 
dychawicy, Kaszlowi, katarom, cierpie
niom piersiowym, zaflegmieniu i oDstruk- 
cjom, utrzymuj Jedyny skład dla 
Galicj. W  A K  JA  S C H 1 IB I T H  przy 
ulicy Krakowskiej 1. 6, II. piętro.

Opisanie tych ziółek rozdaje się bez
płatnie. Zamówienia wykonują się na
tychmiast dla prowincji. 3607 5—6

Mam także na sprzedaż maszynę do ktelowania, cyrku*- 
larkę do rznięcia i maszynę do wiercenia dzinr. Wszystkie
trzy na jednym stole wraz z Żelaznem kołem popędowem wartości 250 ałr. 
Prócz tego zapas około 5') żelazek do kielowania, 4 piłki cyrkularne od 
4"—15“ , wszystko ma suport, Nakoniec jes, do sprzedani* tokasnla, 
tudzież wszelkie naczynia stolarskie i warstaty.

3777 1 - 0
L i i t l  t w .  1  k z .  K i e d L l e i

majster stolarski w Stanisławowie.

m m -  n

4 ime zwyczajne

W a ln e  Z g ro m a d zen ie
ces. kr. u p r z y w  galicyjskiego

Zatładi Kredjtftwep IMciMiep
odbędzie się

we Czwartek d. 26. kwietnia 1877
o godz 6. po poładniu we własny* gmachu Zakładu

w e  I ^ w o w i e .
F E Z  E D M I O T T  O B E A D :

1) Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bi
lansu za rok 876 ;

2) Sprawozdania komisji weryfikacyjnej o zbadaniu bi
lansu z* rok 1876 i tegoż uchwabnie;

3) Uchwalenia rozdziału z^sku czystego i oznaczenie dy
widendy dla listów zastawnych za rok 1876;

4) Wnioski Rady zaw:adowczej o zmianę art. 5S, alinea ! ,  
względnie sprostowania tegoż zgodnie z art. 52, alinea 2 
statutów;

5) Wnioski Rady zawiadowczej (art. 85 1. er. statutów);
6) Sprawozdanie Rady zawiadowczej o wnioskach na 

zeszłorocznem walnem zgromadzeniu postawionych;
7) Wybór komisji weryfik tcyj ;ej dla zbadania bilansu 

za rok 1877;
8) Wybór czterech członków Rady zawiadoaMDLJiart. 

60 i 85 1. b Statuj o w ).
Na walne zgromadzenie zaprasza się wszystkicMCo gło

sowania uprawn onyeh w myśl artykułu 80 statutów. Właści
ciele lbtów zastawnych, którzy maę, zamiar uczestniczenie, w 
zgromadzeniu, zechcę, swoje listy za tawne .najpóźniej do dnia 
2 © . m a r c a  b . r .  deponować:

we LWOWIE w kasie centralnej Zakładu, lub 
we WIEDNIU w „Umon-Banku.

Zamknięcia rachunków i bilans złożone będą w sekreta
riacie Zakładu na ośrn dni przed zgromadzeniem do przeglą
dnięcia dla każa°go, który swoje uprawnienie uo głosowania 
udowodni.

Prawo głosiwauia na zgromadzeniu wykonauem byó 
może także prsez udz:cl nie pełnomocnictwa innemu do gło- 
sov ania uprawnionemu.

L w ó w ,  dnia 8 marca 1877.

Bada lawiadowcza.
(Przedruk nie będzie opłaconym.) 3774 1—2

FRANCISZEK UNDERKA. r- a I mm

Przy nadchodzących Świętach Wislfcanocnych mam za
szczyt uwiadomić Szanowną P. T. Publiczność,

i i  w i e l k i  * » P » «  m e g o  w y r o b u

> V K 1 ) I * I > *  S 5
osobliwie-Rzynęb, p o ^ h i c h  kiełbas ̂

| polędw c, cleU-ciny marrDOW»nej ^  za(]ô oleniu
przygotowałem i tak jak zaws liandln nrzv H licv■ Szanowne i P T Publiczności w moim zuanym haB<Uu przy O l ic y

i K rahow śk ej pod I. 15. po n»jm ier.ilej?*ych ce-
oach s p r ^ d a ^ .  i wszelkie zamow.ema na prowmeję za zah-

1 czką pocztową uskuteczniać będę.

NASIONA
J a n j n ,  roAUn p a s t e w n y c h ,  t r a w , d r a e w  liściastych szpil- y p 
świeże i pewne ze zbioru 1676 -  tudzież o w ie s  cu isrn y  belgmk nąjwsze. 
fcuejizy 56 kilo po 7 zł , - J ę c a m i e ń  grubozhrui-ty „Imperial- 56 kilo po 8 zł,, 

jak. te’ wszelkie n a s io n a  g o s p o d a r s k i e  poleca specjalny i wyłącznie^

§ G t ó w n y  S k ł a d  j a s i o n
TEOFILA ŁOCEIEOO

we LWOWIE, plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego.

Z u p ełn a  wysprzedaź
Handlu towarów korzennych, kolonjalnych, deli

katesów, herbaty, win i likworów
PAWŁA GÓRSKIEGO we Lwowie,

dom Arcybiskupi, Rynek 1. 9, po nader z n i ż o n y c h  cenach.
8  W Zlecenia z prowincji załatwiam odwrotnie i jak^najaKuratniej. -^Mi  ̂

' I  3786 1- 3 e o p a l i i  .
d f f l ” s .B f e  it ii

Wiedeńskie PromesT tonunalne złr. 2*so^| [ 
  złr. 4 -25(1

V5 Promesy z r, 1839. . . . . . .  złr. f2-so
|W* P ierw sze dw a sir .

■W W szystk ie trzy  sztn , i  razem  ty lk o
Losów państwowych z r. 1839 odbędą się jeszcze dy " ostatnie . iągn: °nia, 
3756 w których bezwzględnie musi się wygrać 17 milionów. 6—0

Zaliczka na papiery państwowe i losy.
N y i t r a l  śfc C o i n p . ,  W i6 D , Karntuerstragse 16, eisernes Hans.

Nie do nwierzfnia! 5
d dzielą zamiast 2 4  złr., tqlko ® zlr.

I. Mowę tajemnice Paryża. Romans historyczny, V..która Sales w 2
tomach, elegancko j Xszurowane z 22 eleganckienu ilustracjami. ^

II. H lede.l p. ^ed ©Olaty, czyli cesarz Franciszek i ;sg° goście. Ro
mans historyczny ‘2 tomy broszurowane z 22 ilustracjami. .

III- Pod starym Frycem 1 cesarzem Józefem. Romans dziejowy 
pizez Fryderyka Kaiser z 24 przepysznemi ilustracjami.

I V . D z i e j e  n i e m i e c k i e g o  p a ń s tw a , przez MAURYCEGO SMETS 73 ar 
kuszy druku in ąuarto. z wielu pysznemi ilustracjami, portretami i sceni- 1 
cznemi obrazami. — Poiedyńcze dzieła sprzedają s.<* po 2 złr. w. a. — j 
Zamówienia pod adresem „ B t t c h e r “  an die Anonseu - Expedition i 
von R o t t e r  f t  C o m p .,  W it  ii > R ie m e r g a s s e  1 3 ,  rozsyła za 
przestaniem należytości albo za zaliczką pocztową. 3672 1-

W  Niedzielę dnia 18. Marca 1877
odbędzie się w sa l i  r a t u s z o w e j  0 g o d z i n i e  3-ciej po p o ł u d n i u

W a ln e  Z grom ad zen ie
Towarzystwa Galicyjskiej Kasy Zaliczkowej we Lwowie.

p o r z ą d e k  d z i e n n y :
1 ) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1876 ;
2) Rozdział zysku i oznacz^me dywidendy;
3) Zmiana Statutu;
4) Wybór Rady Zawiadowczej *
5) Wniosek o przystąpienie do Związku Stowarzyszeń zarobkowych.

Na które to o jak najliczniejszy udział członków się uprasza.
Za legitymację wstępu do sali służyć będą książeczki udziałowe.

Prezes Rady: H e  ry k  hr. Łą-zyń^kl*  
Sekretarz: I>r. A leksan der JTanovi icz.

3766 2—2 i ąajłK-c -

Wyuawoa i redaktor odpowiedziała?: Jaa Law. t dnikani „Dziennik* Polskiego A. J. 0 Rogosia.


